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- o przyjaźni, współpracy i ~z?iemnej pomor::v 
podpisany zasiał uroczvsc1e w W arszaw1e 

\ 

między !'~~Mamł. aby pokój t bezpleezeA• 
- stwo na.rodów rosło, a nie malało - aby per­

spektywą by' pokój, a nie wojna, aby w7ra­
o;ta.ły czy~niki pokoju i he7:p;eczeństw:i. a ma,. 
lała rola, znaczenie i możllwoscl podlegaczy WARSZAWA (PAP). w clnhl n m&j& 1948 rokll., został w Wa.rsza.wie podplsa.ny nklad Oznacza to włelkfe zaclf'§nfenle pnyjałni wojennych. , o przyjaźni, wsp~ i wzajemnej pomocy pomiędzy Rz~ospoHtą Polską a Ludową między narodami, w Jednakowy sposób rozu­

Republlklł Bułg'arll. mfejąl'ymi zadania i sposoby wspólnej walki 
Jest to wielkie zadanie, stojące przed lu­

dowYmi ma.sami i przed wszystkimi miłują­
cymi pokój. O ~z. 12.M pr~ Dymltrow przybywa 

na dziedziniec pałacu Belwederskiego, gdzie 
w towarzy~twie dyr. protokółu dyplomatycz­
nego Gubrynowicza ~uje przeglądu kom­
panii honorowej. 

Punktualnie o godz. 13.00, bułgarska dele­
gacja rządowa wchodzi do sali pompejań­
skiej 1 ustawia się po prawej stronie ~lnej 
niszy za masywnym, niskim stołem przy któ­
rym zasiadają od prawej wicepremier i mi­
nister spraw zagranicznych Ludowej Republi­
ki. Bułgan;kiej Wasyl Fola.row, prenńer Geor­
gi J>?mftrow, prefdtt Cynnklewics i minf­
llłer Spraw Zagnmi<Wltyell L P. ZnnnuM Me­
~Jd 

Z lewej strony za !!tclem sto'!\ pinybyll ze 
mony paiskiej: wicepremierzy Gomułka i Ko­
rzycki, Marszałek Polski Żymierski, minister 
Przemysłu 1 Handlu Minc, minis~ Komuni­
kacji Rabanowski; podsekretarz stanu w pre­
zycfimn rady ministrów Berman, 

Ponadto obe<:ni s;i na sali: posel BWgarii 
w Warszawie Tagarow l charge d'a:ttalres R.P. 
'W Sofii Chanachowicz. 
~ sali pomp"jańsłdd w<ihod7.l Prendenł 

Jtzen:ypc:>spolitej popnedzan.,- pnll!l dyr. pro­
tokołu dyplomatycznego Gubrynowicza w oto­
ez~nlu <zefa lumcelarłi ~lneif mln. Mijała 
i dyr. gabinetu p, Górskiej. Zasiada z prawej 
strony z boku stołu ·na łoteln. · · 

Pr'ted premierami rostają ~łożone tek~y 
\lkhv'lu, na który<:h o godz. 13.03, włród głę­
bokiP.j ciszy, przerywanej jedynie trzaskaniem 
aparatów filmowych, kładą podpisy premie­
rowie obu rządów, a następnie - obaj minl­
•tro„ie spraw Za&"fallł4lS!lych. 

Przemhrieni e Pn111iera Cyrankiewicza 
Dla eałego polskiego narodu podpfsanfe n· 

kł:wlu 11 przyjaźni ll'SpółJ>l'l'CY I pomoely ~­
jemMJ z Ludową Republiką Bułgarii ozna­
e~.a radosny fakt zae'łeśnienJa przyJamt 1 
współpracy z narodem, który w swojej walce 
e wolność przechodził w cfąg11 swvjej historii 

. bardzo ciężkie i bardzo trudne okresy. 
OznaC7'a to twórcze i płodne w korzyści 

zacieśnienie Pl'7.VJa7.ni między naszymi naro. 
' da.mi, które w swojej walce o wYZwolenie 

o swoje bezpieczeństwo i wspólnej walki o 
społeczne poszły podobną drogą reform spo- pokój. 
lecznych i politycznych - drogą demokracji Okres, który pn:dywamy Jest okresem z:a- Do tego wielkiego dzleJa ludów demokracji 

ludowej, w op:lrciu o sojm•z ze Związkiem Judowej, jako formą najlepiej zabezpieczającą wziętej i trudnej wall<l o pokój. 
trwałość relOl'm, wzrastanie si"ły i zasobów Walka ta toczy się od zakończenia 
kraju, opartego na tych reformach i perspck· ny z Hitlerem. 
tywy dalszego rozwoju. I Toczy się walka o takle zasady współżycia 

R.adzieckim - Polsk'I ł Bulgana wnio<:ły dziś 
woj- znowu swoj~ cegiełkę - przez P"dpisanle 

trwałego uklndu o przyjaźni współpracy i po­
;r,ocy wz„.:iemn.ii. 

Dnia 28 -Ja 1943 1. p-rrrfbyla do Warszawy deleg<łCf<I nqdu bułgarskiego z premterem 
DymJ.t;rawem na czele. - Na z:djęcdu: Premierzy Dymftrow i Cyran.kiewicz orna. gen. Jara· 

szewicz na lotnisku Ok~oie 
-m111„1 -19111111„1 -•1111--111111!1!!!1•"11-1111-1111 
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Mowa PreiJier1 Dym.tra a 
Następnie zabrał głos premier Dymitrow, 

który w przemówieniu swoim powiedział: 
„Podpisanie układu o przyjaźni, wspób>ra. 

f!1 i pomocy wzajemnej między Ludową Re­
J>~tblłką i Rzeczpospolitą Polsl{ą prZYjęte bę­
dzie z zadowoleniem nie tylko przez naród 
bułgarski i naród polski, ale I przez wszyst­
kie narody demokratyczne, przez wszystkich 
ludzi post~pu w Ś'l.vlecie, którzy pragną PO• 
knju, demokl'acJi, postępu. , 

Z zadowoleniem powitają ten takt mllfony 
ludzi, którzy nie chcą, aby powtórzyła się W(lj 

na, którzy nie chcą dopuścić do pono;10ycb 
znis:i1czeń takich - jakie dziś z<1b'łczyliśmy 
w Warsz:nvie. 

Ludzie cl powita.h zaw<'.rb układ snjusz­
nlcz:v miedey now~ Polsk!l 11 no'IVB. Bułgar! 
z radością i z wielkim zadowoleniem, 

UkJad niniejszy oparty na zasadach Orga­
nJzacji Nat'odów Zjednoczonych, który będile 
wykonywany w d•rnb.u statutu tej organiz;iejf 
~wfatowe,f, nie przedsh>1wła - rz,-c?J juna. -
groźby dl!ł :i;ad11ego kraju. Nie zawl~ni. on 
iadnych tajnych i a.1p:•esywn:vch klauzul. U­
kład ten poslużv dziełu umocnienia solidar­
ności słowiańskiej, umocnienia światowego 
obozu demokratycznego, Będzie służyć dziełu 

(DokończPnie na stT. 2-ej) 
1111--.1111.-.~1 

Gr 
Komunikat gen. Markosa o walkach z ban~2mi mnnarcha-fas?ys1o~vs:tim~ v1 Rum 1Hi 

RZYM. (PAP). Radio Wolnej Grecji oglo- f o:.ensywy sił I?onarcho~!aszystowskich w Gre-
, CJl śrorlkoweJ (Rumelią). 

siło komunikat ~pecj;:ilny n::iczelnego dowóclz- Działaniami ~il faszystow~kich w Rumelii, 

twa greckiej armii demokratycznej ·w Spt";iwie ktńre odbywały się od dnia 15 m::ij8 kierowali Jedynym „~ukces1>m" monarcho· faszystów 

dzeniom propagandy ·monarcho-faszystow­
skiej i amerykańskiej, jakoby odniesiono wiel 
kie ?:wycięstwo nad siłami demokratycznymi, 

Polska Partia Robotnicza na Wspólny Dom 
Człtściowe wyniki zbiórki w kraju 

nficerowie Rmery ka 11scy obok: 1'7.t.ahu faszysto i Am 0 rykanów w Rumelii są nezie sfarcó ~ 
wsk iego. Ogółem w operacjach uczestniczyło i 1h:i~ci, gwałl'1m!e ·kobiet or.az r:ibowanle l 
35 ty~. ludzi wny~tkich rodzCJjów broni. Ce- {tł!lenie wsi. Według niekompletnych jeszcze 
]Fm tych OP€racji, według oświac:'lcreń sztabu danych, liczba ofiar wśród ludności cywilnef 
fa~zystowskiego, było okrążenie i zmiażdże- przekracza 2 tys. osób. Odpowiedzialność za 
nie wojr.k demokratycznych w Rumelii. Jed te zbrodnie ~pada na szefa wydziału wojsko­
nm;tki armii demokratyczn0j zgodnie 1. r~z- wego misji amerykańskiej generała van Fle­
kRz<imi ~V'„ fgo naczelnf'go dowództwa i PO ca- eta ; n;i. króla Pawła, którzy wydali rozkaz 
l.vm szeregu kontrataków n"! prawe skrzydło ma~akrowania ludności cywilne.i. żołnierze 
niPnrzyj;:icie1skie, prze:;zły w wi-;kszoścl do armii demokratyczn0j, mimo nadz:wyczaj cięż . 
rejonu JTIR Sywńw górskich Agn•fa i Valtns kich warunków,~alo:yli z niezrównanym bo­
nraz połączyły się z siłami, podleglymi do- hater~twem oraz bronili \V m'arę · możności 

Do dnia 24 maja Vl'Ytliki zbiórki w po- I ków Partii 39.000 7<1d,,.klarow;iło 40.15fJ.OOO 
szczególnych województwach kraju są na. zł. Na uw'lgę wsługuje postawa pracow. 
stępujące: ników garbarni w Brzegu, gdzie 90 osńb 

Na. czoło wysuwa się organizacja war. zadeklarowało 460.000 zł. w powiecie Ja­
sza wska. 

Jak. wynllrn .ze „prawozdań pełnomocni­
ków, do a'nia 24 maja na 54.951 członków 
PPR w Warszawie 47.138 złożyło deklara· 
cje, co stanowi 815 proc. członków organi· 
zacji Wllrszawskiej. Ogólna suma dekla­
racji wynosi 89.716 tys. zł. 

Woj. gdańo:kie zajęło jedno z czołowych 
miejsc. Szereg danych z tego wojewódz· 
twa: Z 1.643 kół PPR zadeklarowało ~kład­
ki na budowę Wspólnego Domu 1.101 kół, 
co stanowi 67 proc. Z 38.593 człr.nków w 
województwie - 24.226 zadeklarowało su­
mę 25.P13.640 zł. Bezpartyjni zadeklaro-­
wali 1.23 'i 860 zł. 

Miasto Łódź zajęło poczesne mii~j~ce . 
Nn 36 167 członków Polskiej Partii Robot­
niczej 23.644 zadeklarowało 35.102.989 zł. 
5.178 bezpartyjnych zadeklarowało kwotę 
4.380.120 zł. 

W woj. łód7klm 14 404 członków PPR 
zac:JP.!{Jarowało 25.730,049 zł. 

Woj, \'ITOcławskle. - Na 108 tys. człon-

wor, woj. wroclaw~kiP zwraca uw:igę en· 
tuzjastyczny udzi ał chłopńw w zhińrce n;i 

Wspólny Dom. Najmniejsze datki chłopów 
wynoszą 3.000 zł. Szczególnie ofiarnie de­
klarowaly gminy wlejskie Bolkiiw, Cha­
ciara i Mcnginka. W Bolesławcu 5 kól 
gromadzkich zadekltirował0 :::20.ono zL 
W woj. p!Jmorsl im wpłynęło deklarRri­
na ogólną sumę 2i,905.09fl z!. 

W woj. bi11ł"sto.-:kim dPklararje człnn­
ków PPR stanowia sumę 2 !'iS!ł .045 7.1, 

W woj. ols:r.tyńskim zadeklarow;:inc 
3.62!i 300 zł. 

W krali;owsldm - 17.101.772 zł. 

Opń:f.nione ;;ą wnj . o przPwa&.!e or:::'ln l­
zacji chłopskich. W woj. JuhP]flkirn l'arlP· 
klarowano 7.721.000 zł. Sumę tę wniosło 
tylko t4 proc. c7.łonków wojPw. organi?.„cji 
PPR. Deklaracje członków onrnnizacji miej 
skiej PPR wynoszą w tym 4 670.770 zł. W 
organizacji województwa warszawskiego 
tv1ko !l nrncf'nt O"Ółt1 członków zadekl11ro­
wało składki na Dom. Zadeklarowana su­
ma wynosi 6.700 OOO zł. 

ództwu ·Tessalii. ludności cywilnej. Operacje w Rumelii stano-
N:istępnie wojska demokratyczne zlikwi- wią jedną jeszcze porażkę r:1onarcho-faszy­

dow:iły wszystkie pozycji' niepu.yj;iciclskie w stów i ich protektorów amerykańskich, 
tym rc.ionie i kon~ynuujri tam swe operacje. Komunikat datowany 27 maj;:i 1948 roku 

N01 głównym. teatrze działań wojennych, 2ostał pndpisany przez generała Markosa. 
gd7,ie nieprzyjar.iel skmtcentrow;iJ 35 ty s. żoł- l'l'l"'l''llll"l'''nr·1ri"'1"1'1 l'!lill l'T'l1a·11m•ill'l' l'l11n1·1n1:rM 111111'!1111111·•F1 
n.1<'-rzy, poznftałn tylko dwa półoatalinny ar-
mii demokr;itycznej, małe grupy milicji oby­
watf'lski<"i i 1€kkie formacje. partyzantów w 
lacznei sile 750 ludzi. Jednakże i te szczupj:e 
~ił:v hlł:v ~ię bohatersko. Niepn.y.ia<'iel strafil PARYŻ, PAP. - Według nadesłanych tu 
f.1'1 zahlt:vch, 1456 rannvch i 12!! .icńrów ·pod- informacji w miejscowości Lajaron w Hisz-
l'lllS goy ~rraly armii dPmokral:rcmt'j wynio- .. . . . . 

Parfyzanci walcza 
w 1-Iiszpanii ' 

~h· zrol•dwil' 39 z»hltvch i 5„ nmn:vch. j pan11 w sbtrc1u pom1ęuzy gwardią cywilną ::t 

· z;( · 22 · . · d tk· .. r1 . k partyza11tami został zabity jeden gwardzista, niem maJa ie nns 1 armn . emo ra- 1 
tyc?: i, podległe dowództwu rumelijskiemu, trnlPżący do Falangi. 
zaczęły powracać na zajęte poprzednio t.ere- j . W Cacasare~ Ortiguiera (Coruna) grupa 
ny. W ten $posót tak w Rumelii, jak i już da- : partyzantów dokonała egzekucji na dwóch 
:vnlej w Epi;7e oPl7 w Maced?nii śrorlkow~J konfidentach gw;i.rdii cywilnej. Partyza1~ 
1 wschn<1n1<;>1, mon;ircho-f'ISZV!'Cl v.(sp1eran1 . ~ . . . . 
przez okupęr.tów amerykańskich. niP zdołali ~Ja.nil! zgromadzoneJ ludności powody, dla 
l'realizować swego projf!ktu „zmiażdżenia sił ktorych musieli dokonać tego aktu sprawie­
demokratycznych". Fakty te przeczą twier-: t dliwości 
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Układ o przyjaźni, współpracy i wzajemnej po ocy 
miedzy Rzeczpospolilq Polskq a Ludowq Republikq Bułgarii 

PREZYDENT RZECZYPOSPOLTTEJ T'Ol.SKlEJ r · <l T A 4 A 7 
'l PREZYDIUM WIELKIEGO. ZGROMADZENIA :r:nl~'. 7.90 li I eię na następująC'e postano· Ft. Ff. 

NARODOWEGO Wysokie umawiające eię slrony bę:Ią po· Niniejszy układ wchodzi w 'żyde z dniem 
LUDOWEJ REPUBLIKI BULGARII, Arf. 1 rozumiewałv się we wszystkich ważn:ejszvch wymiany dokumentów ratyfikacyiny-:h ; po-

P.RAGNĄC DAĆ WYRAZ WOLI OBU NARO· Wysokie umawiające !!!ię &trony 'l:obowią· zagadnieniach międzynarodowych, dotyczą· zo~taje w mocy w ciągu lat dwudzi~:n. Wy• 
DÓW DO ZACIESNIENIA STOSUNKÓW :u ją fóię zastosować wszelkie dostępne im cych interesów obydwu krajów, a -rw~de Difano dokumentów ratyfikacyjnych nastąp! 

PRZYJAŻN1 I BLISKIEJ WSPÓŁPRACY s~odk1 dla zapobieżenia powtórzeniu się agre- w-s:rystkim ich bez'Pieczeństwa i całości t"l:yto- w Sofii. Jeżeli żadna z wys<Jkicb umaw.ają-
Ml.ĘDZY POLSKĄ I BUŁGARlĄ, s11 ze strony Niemiec Jub każdego innego pań- rialnej lub interesów pokoju i ws;:>ólpracy cych się stron nie wypowie niniejsz~o uk:ta~ 

. .zdając sobie w pełni S<Prawę z tego, że do· stwa, które zjednoczyłoby się z Niemcami bez- m. ęd;yniarodowej. d•1 na dwanaście miesięcy przed upływem wy. 
twiadczenia drugiej wojny światowej naka- pośrednio lub w Jakiejkolwiek innej formie. Art. S mie1:10nego 20-letniego okresu, Układ ten :;>o-
zują ohu krajom w~ólnymi silami przeciw- Wysokie umawiające się strony będą u· zo.stanie w mocy na okr~ lat 5 i tak 'Za każ. 
działać za.grożeniu ich bezipiec'Zeństwa i nie- czestn1czyły w duchu jak najszczerszej współ- Wysokie umawiające 1;1ę strony będą ~vz- dym razem, dopóki jedna z wysoidch uma• 
ipodległosd, pracy we ~zystkich akcjach międzynarodo- w1,aly i umacniały wzajemne s-tosnnki gosp<>- w!::i1ących się stron nie dokona wyp0w:ed7.&a 

w głębokim pr?eświadneniil, że trwałe wych, mających na celu zachowanie pokoju darcze I kulturalne w interesie wszechstr.)n· n1a Układu na 12 miooięcy przed upływem l.:oo 
'Zbliżenie między obu słowiańskimi państwami i heipieczeń~twa światowego i wnio~ą swój nego rozwoju obu krajów. lej::ego pięciolecia. 
odpowiada ich żywotnym interet1nm ornz siu- wklad w realizację tych wysokich zadań. Art. & Niniejszy Układ sp<>rządzony j~t w dwa 
zyć będzie sprawie pokoj11 i bezpieczeństwa Art. 2 eg7emplarzach, każdy w języku pols~;m i buł· 
ś".ńatowC<:JO , zgodnie z duchem Kdrty Naro- f-cl'lanowienii! niniejszego układu n.e bę- garsk!~· P.r~y czym oba teksty mają jednako-
dow Zjednocwnych, Gclyhy jedna z wy<>nkich umawiający•h s:~ dą w niczym u<"hybiały 1.0bow1ązanlo.n, 7a· wą WdZnos~. . , . 

IJ>Q6i:anowili zawrzeć uk.larl o przyjaźni , stron słała t> : ę przedmintem agresji ze t<trony c.,wr:iętym przez .którąkolwiek z wys'lkich u· N~ dowod czego. "'.V;Zej wym!en .~;u peł~o-
współpracy i W"ŁajetnJJej pomocy i w tvm ce- Niemiec lub każdego im;iego państwa, które ma·wlających się &tron względem państw trze- ~ocmcy podp1sa_h nm.1eJszy Układ i wyc.&il.ę-
lu wyznaczyli jako swoich pełnomocników: zjednoczyłoby się z Niemcami bezpośrednio Cl·:h i będą wykonywane zgodnie z Ka;~ą Na· I h n'I. mm swe p1eczęc1e. • 

lun w jakiejkoJwiek innej formie, druga WY· rodC'W Zjednocwnych. W Wa1'6zawie, dnia 29 maja 1948 r".lktl. 
PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ; ~oka umawidjąca eię s.\rona udziełi jej n;e. 
pana Józefa Cyrankiewicza, prezesa. Rady Mi· zwi„nnie wojskowej oraz innej pomocy i po· 
;n1'9tr6w Rze<:z""'06po!HeJ' Polskie]' i pana Zyg- p.i~c!a w-:zelkimi środkami, będącymi w jej 

,.,.. . roi.porządzeniu. I 

Z npoważnienia. 
Pr&zydium 
Wielkiego Zgromadzenia Narodowego 
Ludowej Republiki Bułgarii 

Z upoważnienia 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 

(-) Józef Cyranklew1c% 
Preze6 Rady Ministrów mun~a iModzeleW5kiego, minil'tra ~praw Za-

gran1anych Rzeczypo6politej Polskiej, 

PREZV>DnJM 
' WIELKIEGO ZGROMADZENTA NARODOWE­

GO LUDOWEJ REPUBLIKI BUŁGARII: 
pa.na Georgi Dymitrowa, prezesa Rady Mi­

itlistrów Ludowej Republiki Bułgarii, pana Wa· 
11yla Kolarowa, wicepremiera i ministra spraw 
2agranicznych Ludowej Re.publiki Bułgarii, 

którzy po wymianie swych pełnomocnictw, 
uinanych za dobre i sporz4dzone w n11leiytej -Przemówienie Dvm;trowa 

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
poko.itJ. demoli.racji i współpracy mic;<lzyna­
rodowej. I to je.st jego wielki i prwadziwy 
cd. · 

W hnieniu narodn bułgarskiego, jego rządu 
f w imieniu włas11ym pozdrawiam bratni na­
rod polski...,.Prezydenta Rzcczy110 politej i rząd 
Pol · Ludowej z okazji zawarcia tego ukła­
du. l . .:.k donimiłego dla obydwu narodów, dla 
poko.iu i beroicczeństwa w ogóle. 

Jestem przeświadczony, że doloż3•my wszel 
kich starań, a.by ten układ był w całej pełni 
wprowadzony w życie. 

' RSZAWA (PAP) - W dniu 29 maja 
t948 roku premier Georgi Dymitrow złożył 
wieniec na grobie Nieznanego Żołnierza w 
War<"zawie. 

O godz. 11,30 Prezydent R. P. prryjqł oul­
gorską delegację rząddwq na audiencji. Pre· 
mier Dymitrow przedstawił Prezydentowi R. P. 
członk6w rządu bułgarskiego. 

Podczas audiencji obecni byll: minlste1 
&praw zagranicznych, Zygmw1 t Modzelewski, 
sekretarz. generalny M.S.Z., ambaisador Wierb­
łowski, poseł Bulga.rii w Warszawie, Tagarow 
i chcuge d'affaiies R. P. w Sofii, Chanacho­
wicz. 

Kino „POLONIA" Kino „\VŁOKNIARZ" 

Już wkrótce znakomity film 
produkcji amerykańskiej 

osnnly na tle procesu Dreyfusa p, ł. 
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Art. 3 
Wysokie umawiające się strony Z<Jb:iwią· 

rnją się nie zawierać żadnego sojuszu, ani nie! 
brać udzia~ ~ żadnej ~kcji, ski~row_an~j prze· 
c~wko drug1e1 wysokie] umaw1aiące1 s:ę 9tr<>­
n:e. 

(-) Georgi Dymitrow 
Prezes Rady Ministrów 
Ludowej Republiki Bułgarii 
(-) Wdsyl Kolarow 
Wicepremier i Minister 
S.J}raw Zagranicznych 

Rzeczypospo.Ji'te j Polf>kiej 
(-) Zygmunt ModzelewskJ 
Minister Spraw Zagranicznych 
Rzeczypospolitej Polskiej 

hitler skie onszac ty bryłyisko -
ybuchem drug„ej woiilY światow I przed 

MOSKWA (!'AP) - Oto dal~zy ciąg taf· 
nych dokumentów z archiwów hillerowiwk1ch, 
opublikowanvch ostatnio przez Radzieckie Mi­
nisterstwo Spraw Zagranicznych. Omawiając 
przedwojenne kontakty między dyplomacją 
hitlerowską a dyplomacją brytyjską, d-0ku· 
menty te 5\wierdzają między innymi: 

Na kilka dni przed wspomnianą ju.Z pouf11ą 
rozmową między sir Horace Wilsonem i Dirk­
senem odbyły s.ię ściśle zakonspirowane roz­
mowy między politykiem labourzystowskim, 
Charles Roden Buxlonem i radcą amb. nie­
mieckiej w Londynie, Kordtem. Roden Buxton, 
brat. znanego przywódcy Labour Party, lorda 
Noel Buxtona, zajmował w paI'tii stanowisko 
specjalne. Jakkolwiek nie był on w swoim cz.a­
sie członkiem parlamentu, to jednak posiadał 
specjalne biuro w Izbie Gmin i pełnił funkcję 

doradcy politycznego Partii Pracy. Kordt, po­
równuje rolę Rodeo Buxtona w Partii Pracy 
iie staoowiskiem „kierownic!zego otlc'era w od1 
dziale operacyjnym sztabu generalnego". Ro· 
den Buxton znany był już poprzednio ze 
swych proniemieckich f zaJazem antyl.ran-cu· 
skich i antypolskich wystąpień. 

20 lipca 1939 roku Roden Buxton 6potkał 
się z Kordtem, by - jak mówił - poinformo­
wać go o tym, jak - jeg<J zdaniem - można 
uniknąć wojny. Buxton podkreślał, że wobe<! 
nastrojów spoleczeńs·twa angielskiego należy 
wrócić do metod tajnej dyplomacji i że kie· 
rownicze kola Wielkiej Brytanii i Niemiec po­
winny drogą poufnych rozmów, bez jakiego­
kolw!ek udziału opinii publicznej, szukać wyj-· 
ścia z obecnej sytuacji. Buxton zastrzegł się. 
że jakkolwiek jest członkiem Partij Pracy, nie 
popiera polityki, która m. in. znalazła wyraz 
w udzieleniu gwarancji Polsce. Nakreślił on 
projekt porózumienia brytyjsko - niemieckie· 
go, oparty na zasadzie rozgraniczenia sfer i.n­
teresów. 

W praktyce miało to oznaczać, że: 
1) Niemcy obiecują nie mieszać się w spra· 

wy wewnętrzne Imperium brytyjskiego, 
2) Wielka Brytania zobowiązuje się calko­

wicie uszcm-0wać niemiecką sforę interesów 
w Europie wschodniej i południowo • wśchod­
nicj. 

W związku z tym Wielka Jlrytanid gotowa 
jest wyrzec ,;ię gwarancji, których :idz;eEła 
niektórym pań-stwom, znajdują< m się w 'lia­
mieckiej 6ferze interesów. Ponadto '•Vielko 
B1ytania zobowiązuje się dzialoć w tym k '.e­
ronku, by Prn•ncja zerwnln sojusz Zoil Związ­
kiem Radzieckim 1 wyrzekło się w~zystkich 
swych sojuszów w Europie poiudniowo­
wschodniej. 

3) Wielka 1Jrytcnlrt robnwiqzuje 8fę do 
przerwania prowadzonych obecnie rovnów· w 
sprawie zawatcJll paktu ze Związkiem Radoi,1ec­
kim." 

Buxton dodał, że Niemcy poza wspomnlanis 
wyżej zasadą nieingerencji w sprawy impe­
rium brytyjskiego „powinny zadeklarować go· 
towość współpracy eumpejskiej". Rodeo Bux· 
ton wypowiedział tu myśli zbiegające eię 
z Jdeq paktu czterech mQ.carstw, wysuwanq 
przez Mussoliniego. Wreiłt.cie BID:ton wypo­
wiedział się za udzie.leniem jakieij „autłlno. 
mii" Czechom i Morawom, wcielonym do Ili 
Rzeszy oraz za p<irozumieniem w spra·N'~e re­
duk.cji zbrojeń. Buxton zapewnia}, że paczy„ 
nicnie pnez Niemców ustępoStw w wyiej wy­
mienionych &prawach umożliwiłoby Cha.mben 
lainowi i Halifaxowi ,,rozl:foczęcie rozumnycb, 
rea/no - politycwych rozmów z Niemc!lmi". 

(Dalszy cJąg w jutrzejszym mune""1). 

Zmiana str_u tury partyjnej PPS 
Wczorajszy „Kurier Popularny" zamle:lcn r zacyjna niewątpliwie nłatwł proc~ ezenła 

wywiad z I sekretarzem WK PPS, tow. W. się obu part.ii zarówno w sensie technicznym, 
Stawińskim na temat nowej strnlitury orga- jak przede wszystldm w sensie ideologics-; 
nizacji partyjnych PPS. Jak wYUika z udzie- nyro". 
!onych przez to<v. Stawh'1skiego informacji, ist Jak d-0nosi „ltflbotnik" z dnła 23 bm., na 
niejące przy większych zakładach wielkie li- oilb •tej w CW PPS odpriJwie sekretarzy wo 
czebnie koła pepesowskie zestaną podzielone jewódzkich PPS sekretarz CKW tow. Włodzł­
na szereg mniejszych kół zmianowych i od- mierz Reczek wyliczając podstawowe zagad­
działowych, co umożliwi powiązanie działał- nienia, stojące w chwili obecnej przed PPS 
ności politycznej członków kół z dzialalnością omówił m.in. sprawę reorganizacji kół partyj. 
zawodową. Reorganizacja. ta zostanie dokona- nych i usprawnienia ich dzlalalnoścl. Celem 
na w ciągu miesiąca czerwca. Jak podkreślił reorganizacji jest stworzenie jaknajbardzłej 
tow. Stawiński, nowe formy organizacyjne spo operatywnej organizacji partyjne.i, Jdórej Pod 
wodują większe zbliżenie między członkami stawę stanowić będzie koło o ilości członków 
PPS i PPR i pozwolą na wspólne wypraco- nie przckr.aczającj 50 osób. Koła podzielone 
wanie współpracy indywidualnej i zespołowej będą na dziesiątki, na. których czele stać bę­
c-.i:łonków obu partii. „No a forma organi- dą dziesiętnicy, 

wszystko się udaje i nie mówmy więcej 1 niezrównana mądrość, pobożność I mi­
°' o wdzięczności. Może chcesz się napić I łosierdzie. To ja wam mówię, rzeczywj.. 

herbaty? sty i prawdziwy Chodża Nasredinl 
Wyszedł i po chwili wrócił z czajni- - Ehe! - cichutko .powiedział Cho--

kiem w ręce. dżCI Nnsredin i trącił łokciem właścicie-
Usiedli i zar.zęli szE'pł ć miPrlzy sohą. la herbaciarni. - Nn taki oto puści 1 

Ali pokazał męski płaszcz przygotowa- się kawały, my~ląr: że nie mn mnie w 
ny dla Giuldżan i wielki zawój, który mieście. Wypadnie przypomnieć im o­
miał przykryć jej warkocze. sobie. Ali, pozostawi.am w tym pokoj1:1 

ROZDZIAŁ V. I Po drodze zawrócił na plac rynkowy 
. Wykpiw~zy lic~wi~rza Chodża Nasre- i _ujrzał fasne gości0ne ognie herbaciar­

din udał s1ę do s1eb1e do pałacu. Bucha ni swego przyjaciela Alego. Chodża 

ra zasypiała kończąc swoje dzienne Nasredin okrążył herbaciarnię i zapukał 
sprawy. Orzeźwiający mrok panował w do drzwi. Otworzył mu sam gospodarz. 
zaułkach, gdzie pod mostami dźwięcz- Przyjaciele objęli się i weszli do ciem-

Umówili się dokładnie o wszystkim, swoją brodę, swój płaszcz, a ty daj ml 
jakiś łachman. 1 

Chodża Nasredin zamierzał odejś~, ale Ali podał mu stary chałat, który już 
nagle usłyszał za ścianą znajomy głos. dawno służył jako posłanie _ podarty, 
Uchylił zlekka drzwi prowadzące do her brudny i pelen pcheł. 

.nie śpiewała woda. Pachniało wilgotną nej komnaty. Za cienkim przepierze­
ziemią, gdzie niegdzie nogi Chodży Na niem słychać bylo głosy, śmiech, 
sredina ślizgały się po błocie: to ozna- dźwięk naczyń. Ali zamknął drzwi i za­
czalo, że tu pracował szczególnie pilny palił kaganek. 

baciarni i nasrożył się. To był głos os- _ Czy ty je specjalnie hodujesz? ..... 
powatego sługi. Chodża Nasredin otwo zapytał Chodża Nasredin, naciągając 
rzył szeroko drzwi i wyjrzał. chałat. - Zamierzasz zapewne otwo­

Ospowaty szpieg w bogatym płasz- rzyć handel pchlim mięsem. Ale one zja 
czu, ze sztuczną brodą na twarzy sie- dzą przed tym ciebie, Ali. 
dział wśród pospólstwa i przemawiał. z tymi słowy. wyszedł na ulicę. Wła-

- Ten, który stale podaje się za Cho- ściciel herbaciarni wrócił do swoicli pol1~wacz, który obficie z.wilżył drogę, 
ażeby wiatr nocny nie podniósł kurza­
wy i nie zakłócił snu zmęczonych ludzi, 
odpoczywających w podwórzach i na 
ciachach. Ogrody, które tonęły w mro­
ku. ponad płotami oddychały wonną 
świeżością nocy. Dalekie gwiazdy mru 
gały do Chodży Nasredina obiecując 
mu powodzenie. „Taki - powiedział, 
świat urządzony jest jednakże nie źle 
Ct!a tych, którzy noszą na ol.ecach ołowę 
a nie pusty oarnekl" 

- Wszystko gotowe - powiedział d' N d' · · t Ch d' N zę asre ina - nie ies o zą as- gości. Czekał z niecierpliwością, co bę 
szeptem. - Będę czekał na Giuldżan w d' kl ' re inem, a zwy ym samoz.wancem. - dz ie dale1·. Czekać wypadło mu nie 
herbaciarni. Kowal Jusup przygotował p ' d · Ch d" N d' · r raw z1wy o za as re tn - to Ja· długo. Z zaułka ukazał się Chodża Nas-
jej bezpieczny schron. Osioł stoi pod -
siodłem w dzień i w nocy, jest z.frowy Ale już dawno wyrzekłem się swoich redin; sźedł zmęczonym krokiem czło-
żre dobrze i bardzo przytył. błędów, gdyż zrozumiałem ich niegadzi wieka, który przez cały dzień był w 

wość. I oto ja prawdziwy, rzeczywisty drodze. Wszedł do herbaciarni, siadł w 
- Dziękuję ci, Ali. Nie wiem,. czy ~d~ Chodża Nasredin radzę wam iść za mo- cieniu i zażądał herbaty. Nikt nie zwra­

n:i się chociaż kiedyś odwdzięczy-c c1 im przykładem. Zrozumiałem wreszcie, cał uwagi na Chodżę Nasredimi; czy 
się. I że nasz wielki, podobny do słońca mało ludzi chodzi DO bucharskir:h dro• 

-Uda się - powiedział właściciel emir, jest rzeczywi~de namiestnikiem aach? 
herbaciarni. ......., Jobie, Chodża .Nasredin. Allacha na ziemi, co p_otwierdza jego1 (D. c. n.I 



Premier Dymitrow 

Narody słowiańskie utrwalają pokój 
„~·- - ... ......... ·~----_, _____ _. ______ _ 

~n ł ga ri a na · ~ro~n uu~nn i roiwoiu 
Dalsze zacieśnianie węzłów bratn:ei współ~racy I 

Do Warszawy przybyła bułgarska delegacja tzqdowa, celem omówlen!a z rządem poi· 1 
•kim sprawy układu o przyjaźni. Trzydniowy pobyt delegacji bułgarskiej, na czele któ· 
rej stoją premier Dymitrow i wicepremier Kolarow, pozwolą na wszechstronne omówie· 1 
ni~ przez oba rządy sto.surików polsko-bul garskich i sprawy ich dalszego zacieśnienia. , 

W cza.sio <>iltatnlej wojny nar6d bułgar&k.i. zna· turalne.go. Naród bułgarski urzeczywistnił 
lazł jednak w 60bie dość siły, aby w walce pr7.e• wres"Zc1e swe wiekowe dążenia budowania 
ciwstarwić się panującej w Sofii :i:brod~1i~""Zej swej niepodległości na mocnym fuooamencie 
klice. W 1941 roku powstał w Bułgarii Front przyjaźni 1 współpracy z innymi, pokojowymi 
Ofczyhllany. Przywódcami jego byli Dymi· narodami słowiańskimi. Bułgar~a republika 
trow i Kolarow. Front Ojczytniany skupił ludowa jes+ elementem trwałego pokoju na 
wszystkie siły demokratyczne do walki z nJe· Bałkanach i w całej Europie południowo· 
mieckJm okupantem i wla&nym rządem /aszy· wschodniej, związana paktami o przyjaźni 1 
stowskJm. W 19« roku, po wkroczeniu wojsk wzajemnej pomocy ze Związkiem Radzieckim, 
radzieckich, Bułgaria wzięła aktywny udział Jugosłcrwiq, Czechosłowacją, Rumuroq i Alba· 
w wojnie :.o Niemcami I wniosła nrój wkład nią. 

Str. ~ 

Wicepremier ..Rolarow 
w dzieło rozbicia wojsk h!Uerow&kich. Po..lsłtę ł.ąc!ą dotychcza"S z Bułgarią umowy hecnie przyszedł czas na dols'le rocl„~nlen!d 

Obecnie bułqarska republika ludowa milo· o wspóbpracy gospodarczej i kulturalnej. Są przyjaźnl i współpracy :: bmf12im n'1 rodem hrI..1-
wymi krokami idzie po drodze postępu J to układy cenne i owocne, o wartości któ· garsklm, który de-szy si~ t<1k p-0 ·ws1 <>ch'lą srm· 
wszech11tronnego rozwoju g0$podarazego l ltul- rych prz.ekonal się już cały naród polski. O- patią w naszy m haju. 
1111 .mr~· :~lł!lll lll!l.:t1M1111tilnasnu11111a~l!lll!l11'dllłllllllmnL':l':l"1Ji1 1tti: 1 111u1 1: 11.1~n:Mmm:111111.1111: 11 11;111h1~1a.~ ,1·11J1111 1 1~'"·'~''"'' '''l' : lnłil1111. 1 1;;1 !! r-1111:: 1:11· : 1:1•tc~ 'l'l:•1rn 1\11:1'r'fT!'l'17M~ 

Kilka słó o ·dziale inter e 

W B~arn ł Jej na.rodzie wie<trJeliśmy daw­
niej niewiele. Przed wojną, podaa• gdy 
władza w naszym kraju leżała w rękach 

ltłikJ &łl.Jlacyjnej, w Bułgarii rządziły reakcyj· 
IM elementy fU:r-y6towskie, nasadzone pn.ez 
obc4 narodo-wi buł9arsklema niemieck.4 dyna· 
llt!~ Koburgów. Zrozumiałe, :te tego rodzaju 
rqdy w jednym, jak i w drugim kraju nie wi­
działy tadnego lntere&U l nie atarały się w 
najmniejszym stopniu o zbll:tenie między obu 

•m~a:~ja zmieniła stę zasadniczo, gdy po Domagamy się wyjaśnień od zainterpetowanyc~ przez naszych Czyte,ników insłytucji 
rdęsce hitleryzmu zarówno Bułga.ria, jak 1 Pol. Jednym z najważniejszych w nawiej ga· ksztaltem naszego życia politycznego oraz go- telnie - w dobrze zrozumianym in1e e!'.ie 
eka wkroczyły na drogę demokratycznego roz· zecie jest niepozorny na pierwszy rzut oka spodarozego l wpływania nań choćby za po· ogółu. 
woju. ~iikły sztu=e przegrody, które od- dział interpelacji nas:i:ydl czytelnik6'W. Wczo· średnlctwem 11W-0jego pisma. Tych o-czywi- Przejdźmy do fak tów. Pnypominnmy Ti. y 
dzielały w przeszłości oba slowialli!kie naro• raj zamieściliśmy b. charakterystyczn.,. lleit ob. stych prawd "Zdają się nie rozumieć niektórzy 1 artykuły, które dotąd pozos tają h<>z odpa· 
dy. PoW6tały warunki dla obopólnego pozna• Głogowskiego. Ob. G!ogows.lci gkarly eię mię- kiero-wnicy instytucji, urzędów pańs-h'{{)wych 11riedzf. 
nJa się J współpracy. dzy innymi na to, że w Urzędzie Kwaterunko· i miejskich. Dnia 21 bm. opublik ow~liśmy 11r ' yknl pt. 

Ciernista droga przeszła. Bułgaria w dl\gu wym zwrócono mu uwagę„. i:t nie wolno „ob· Sług~e interpelacje naszych Czytelników „SKANDAL W KINIE WISŁA ". Sprc - ·a po· 
ewycb dziejów, od 14--go do drugiej połowy gadywać' 'instytucji w redakcji „GłMu". „Czy redakcja zaW6'Ze zaopatruje odpowiednim ważna: oto dyrek(" ja kina „Wis ła" ni~ lio nn· 
19..go wieku znajdowała się pod jarzmem tu· ten zaniut był umotywowany? - p!su nasz sklerowaniem pod adresem tych czynników ruje ulgowych kupo:ióv.r. Robotnicy, którzy ta 
recklm. Wielokrotne próby wyzwolenia. koA· Czytelnik. - Napewno nie. Każdy człowiek których obowiązkiem je61 odpowiedzieł, wy· kupony -0trzymn ją wcześniej i z. góry rP.z(';-n•u­
czyły się niepowo<lzeniem. Wolność przyn;0• pracy ma prawo zwrócenia się do IJWOjego jaśnić poruszone w tym dziale ~rawy. ją sobie cenny c-zas - odchodzą od k<rny ki· 
sło Bułgarii dopiero ?:Wyci ęstwo armii rosy} pls111<J r prośbą o pomoc l rodę„.M Wyjaśnić, to znaczy: naipisać. co za!nter- na„. dosłownie z kwitkiem. Dla<:<Ego? Bo 
&kiej, która rozgromiła Turków w 1878 roku. Słuszność tego twierdzenia potwierdza fakt, pe<lowana instytucja zamierza przedsięwziąć, film był ,,kasowy" i „nie opl a<:ają !;'ę" ulgo• 
Mocarstwa zachodnie nie dopuściły jednak do te codziennie do redakcji napływają listy - względnie już przedsięwzi ęła dla załatwi enia we bilety„ Na domiar 7.lego , p. dy·cktnr ki;ia 
pełnego oswobodzenia tego słowiańskiego Czytelnicy za pośrednictwem gazety chcą n· sprawy przez naszego Czytelnika poruszon<"?j. w spo;;ób bardzo aroganck i prytrak'.ov.-•:I w!; ­
k raju, pQZo&tawiwszy go w wasalnej zależna· zyskać odpowiedz! na interesujące ich zapy· A tymczasem ... Tymczasem często się ztla· ścicieli kuponów i odmówił itn w-szĆ>lk.ch -.·· .• 
ści od Turcji. I dopiero w 1900 roku Bułga· tania, chcl\ rady i pomocy l co więcej - .rwra· rza, że 'tllinterpelowane instytucje po prostu jaśnień. SPRA W A JEST BARnzo .OOWAZ· na proklamowała swą nie.podległość. cafą uwagę na Jstn.Jejące tu J ówdme nledo· mikz11. Taka polityka Ch<J'o/ania głowy w pia- NA i doma ga my się natychrni"~ owei odno· 

Była to jednak nJepodległość pozor.'"IC. Na· clągn.ięcJa w pracy tych ery JJlnych lnstytuc/l. sek na ntc &ię nie zda. ,,. wiedzi OKRĘGOVi'EGO ZARZĄDU KIN, k'<1ry 
ftt<lowi bułgarskiemu narzucono ob<:ych wlad· Gazeta skrzętnie rejestruje te wypowiedzi Będziemy tądać odpoWfedzl. Będ.l!Jemy o dotąd milczy .„ 
ców, ,,ocho<lzenia niemieckiego. Spr11.wowali w dziale miterpelacji. Cz)"telnlcy nasi - to pewnych sprawach pisać tak długo, aż nie uzy- Inny przykład. Nasz knr spond,·nt, pr.lCO· 
oni władzę wyłllcznie w !nte<res!e obszar'l.k6w rob_otnky, ~łopl i ' łnitełlgencja pracujll'Ca. skamy pełnego ich naświetlenia. Tego doma- wnik Wimy __ pk;ze 0 odcl>ide chcmJrmym 
i wielkich posiadaczy, utrzymując kraj w ze· Swiat pracy Je&t g~spodarze~ nasze90 ludo- gają się od nas słusznie nasi Czytelnicy. Ga tej fab ryki. ze wzglGdów -z rnzumiały•h p • 
cofariil! a szerokie wan;..twy ludu w stanie ble- we90 państwa. I kazdy pracu1ący ma prawo, zeta robotnicza, gazeta ;partyjna musi swe o· wietrze w tym oddziale i pizykg!y<;ll rl"i.. ob· 
dy l ndsku. Wbrew w<>li narodu bułgarskie- więcej - obowiązek Jntere.sowanfc 8fę cało-- bowiązk! wobec pracujących 'li'fYJlełniać rze- szarach jest n iezdro we. Tow. Pa1iski "twz il 

go , B-nłguia wciągnięta została dwukmtnlef :I -~-- stwierdza, że odpo wi e-dnie zadr;;ew1e11ie forrn i 
w wojnę, jako satelita imperializmu nJem;ec- :!lilade"H ftO!§ZQCh Inter pel ac li fabryki znacz.nie pnyczyr iloby fi~ no f)r;y· 

ti~o. I Spraw·1e pracy lekarzy Weterynar·1·1 j!!~i;;,ś)~~~~lrz~. zj:.t:· s~~/·„p~~;~~-/'l::t •. 
Gł sy i odgłosy · ?e~r:,~i:;e~ z~~~·~Te~~h;~;,f~~~0 \;~'.~~l~·a: 

NIEBEZPmCZNA ARYTMETYKA W związku z notatką ob. Rybickiego Mi- j domowników, - którzy nie są przec!ez obo-
W jednym 7.e •tanów USA wycofane zo- chała zam. w Łodzi przy ul. Henrykowskiego wiązani d-0 udzielania informacji w mym 

ltaly niedawno podręczniki arytmetyki, w 4 upn.ejmle proszę ob. Redaktora o zamiesz- prywatnym mieszkaniu. 
których znajdowały się zadania arytmetycz.ne, czenie ponltszego. Jestem lekarzem administracyjnym, urzę­
świadczące o tym, ze dochód „niektórych" o- Od 15 kwietnia br. jestem obło~nle chory duję w Starostwie Północnym Limanowskie­
bywatell amerykańskich jest nlewystarczają- na zapalenie płuc. Wobec poważnego zagro- go 40 w godz. służboWYch. A w zakres obo­
ey do zapewnienia niezbędnego poziomu ty- żenla stanu zdrowia pozostaję w łóżku pod wiązków administracyjnych leczenie zwierząt 
eia. Jeden z wycofanych obecnie podręczni- ścisłą opieką lekarzy. prywatnych właścicieli nie wchodzi. Wolną 
ków był używany w szkołach amerykańskich Niemożliwością i nieprawdopodobieństwem praktyką nie zajmuję r;~ę. Od tego są dwie 
przeszło 20 lat. jest więc, tebym mógł gdziekolwiek udać się lecznice. 
llllllllRIDflllllmm1111111111111nn111111111nm1rm111mnnnm11mnmnmm11mntmmmm1111 nawet „bez narzędzi" jak podkreśla ob. Ry- Jeśli się rzeczywiście dba o zwierzę oby-

• 
• bicki. ' watelu Rybicki - to trzeba było wcześniej u u1emy Co do „odsyłania" do lecznicy czy na ul. dowiedzieć Się w lecznicy! Cielenie krowy 

Wsp61nJ/ Om Sródmiejską - po pierwsze: nie mogłem te- to nie nagły wypadek, a nie zostawiać wszyst. 
• go uczynić osobiście gdyż nie opuszczam łóż- ko na ostatnią chwilę. 

W I L d I ka. Łączę wyrazy szczerego szacunku dla ob. 
0 nym U Z om • - po drugie: - jeśli ob. Rybickt zwraca) Redaktora. 

epszym n1om chodził sam) i prosił o wskazanie jakiegoś I d • I się (nie podaje, czy telefonicznie, czy też przy 

111111111111111mm111n11111n1111m111111111111111111111111111111111111111n11n1111111n111111nmn11mtm adresu - to tylko dobra wola 1 uprzejmość 

Teodor Wysocki 
grodzki lekarz weterynaryjny 
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mienia klasowF:go te>n list, traktuj cy o 7.iqad 
nieniu żywo ngół rob otnln.y obchfJdzilrym. 

A Wydział Plan tacji Zanf!d•1 M•e:sk "'9" 
dotąd w tej Gp~aw ie nie zabrał !]losu. Dlac<:e• 
go? 

Albo jesu:ze Inny prz yklad. W num~rzc 'Z 
dnia 18 maj a &karży Gię grup-a uczniów Si '-?· 
ły Zawodowej przy PZI'B Nr 5 n a hruk odno· 
wiednich warunków lokalowych. Pros~ą K:1ra• 
torium o .wyjafoi enie - czy nie mogliby na· 
powrót uzyskać budynek fabryczny przy ul. 
Szpitalnej, gdzie obecnie mieści się Pańttwo· 
we Gimnaz jum i Liceum? Czemu Kurator:um 
dotąd nie wypowiedziało siq na ten temat? 

Na dzi ś ograniczamy si ę do tyd1 ':i.!lku 
przykładów. Każda snrawa poruszona w d!' le 
interpelacji musi zostać wyczerpuiącn wyhś· 
niona/ Dygnitarzom i biurokratom, lftórym się 
wydaje, że mogą interpelacje nnszrch Czytel· 
nlków przemilczać, postaramy się dowi•'.~Ć 
praktycznie, że to się ni c uda. I że znajdą sis; 
pod pręgierzem oplnli. 

I. T. 

wództwa, niech cię nie wprowadzi w błąd je- I dny fotel, paląc cygaro i rzucając od cza!':U 
go cywilne ubranie - dodał generał jeszcze do czasu przenikliwe spojrzenie, które zrrm­
ciszej. szalo Hansa do jeszcze większPgo !:zacunln1 

Na sekundę spojnenia Bricknera 1 gene­
rala skrzyżowały się. Von Taube zrozumiał, 
li wszystko będzie tak, jak tego sobie życzy 
radca von Brkkner„ Wyczuł, źe wszystko by­
ło tuż od da\\--na ułożone i po&tanowione przez 
redcę. Musiał tylko podpoiządkować lię 
zwierzchnikowi. 

Generał wyszedł z gabinetu i wrócił na 
talę. Orkiestra rozbrzmiewała nadal melodia­
mi waków Straussa, a w tak• tych dźwięków 
krążyły przytulone do siebie pary. Rozmarzo­
ne panienki w wirze walca w ramionach swo­
ich kawal0 rów uśmiechały się i &poglądały 
z. wyramym zachwytem na ich ożywione twa­
rze. Było gwarnie i wesoło. Na salę spływały 
fale upojnych dźwięków. . . Uśmiech uka:r.ał 
się na ustach generała, gdy, przystanąwszy 
na progu sali patrzył na rozbawioną mło­
dzież, at nagle stanęła mu pn.ed oczyma po­
eiągła l zastygła w ironicznym uśmiechu ma­
ska Bricknera ... Von Tau~ ocknął się i za­
eząl uważniej rozglądać się, S"Zukając Wśród 
tańczących Hansa Speiera. Nagle spojrzenie 
Jeło paello na młodą twarz o wystających po-

I nie czekając na odpowiedź von Taube wobec tego człowieka. Chwilami Brickner n ie 
znacznie &ię uśmiechał, ale t en uśmiech przy­

pośpiesznie odszedł. Generał nie chciał być r-ominał raczej grymas maneki na; ukazyw~l 
obecny porlczas rozmowy Bricknera ze swym s ię na sekundę i znikał, jak m ara n ocna. Wn­
bratankiem. Zresztą, radca wyraźnie zazna- skowa maska radcy pozo;;tawała n adal flegm 
czył, iż życzy sobie rozmawiać ze Speierem w tyczną i zastygłą w bezruchu, a oczy nie tra-
cztery oczy. ciły swE:go świdrującego, wężowego błyl>ku . 

liczkach i wyraźnie :r.arysowanym podbr6d­
ku.„ ByJ to właśnie jego bratanek. Speler 
trzymał w ramionach jakąś przystojną blon­

n. 
Decydująca rozmowa. 

dyn.kę, w wirze walca z niekłamanym za- Rozmowa Bricknera z r.'llodym oficerem 
chwytem SPoglądającą na zgrabnego i wy- przeciągnęła się i trwała zgórą trzy godziny! 
sportowanego młodego oficera„ Jeszcze kilka Uprzedzony przez generała Speier żachowy­
pas a rozbawiona para znalaz.ła się tuż obok wał się wobec radcy · z niezwykłym szacun­
generala. Ledwie dostrzegalnym ruchem ręki kiem. Ten dziwny cywil roz.począł rozmowę 
von Taube dotknął ramienia Speiera. Młody od pytań, które wproY1adziły Hansa w nie­
ofi<:er obrócił się i rozmarzony wzrok jego miłe zakłopota.lie, Brickner inteersował się 
sp-0tkał ~ię z wielomównym spojrzeniem Bta- jego dzieciństwem, rozpytywał szczegółowo 
rego generała, który zlekka skinął mu głową. o przyzw:·czajenia 1 nawyki, interesował się 
Hans zrozumiał, co oz.nacza ten znak, wypr~ nawet tym jakie zabawy najbardziej pociąga­
wadził swą damę z koła tańc~cych. pożegnał ły Hansa gdy był małym chłopcem. Pytania 
ją i skierował się w stronę czekającego nań były dziwne „ i trudno było się domyśleć, o co 
generała. Wyprostował się służbc>wo, prężąc właściwie Bricknerowi chodziło. Ale w trak­
się na baczność i pc.trząc wprost w oczy swe- cie rozmowy spostrzegawczy Speler zauważył 
mu wujowi, a zarazem zwierzchnikowi, rzekł: ze zdziwieniem, Iż wszystkie szczegóły, d0ty-

- Melduje się na :<'zkaz ,panie generale! czące jego dzieciństwa, Mł dobrze znane te-
i stuknął obcasami. mu dziwnemu człowiekowi. Może nawet le-

- Przejdziesz natychmiast do mego gabl- piej niż samemu Hansowi. Ze wzrastającym 
netu. Czeka tam ktoś na ciebie - cicho po-I zdziwieniem I zaciekawieniem młody oficer 
wiedział von Taube. Pamiętaj, iż będziesz roz- przypatrywał słę coraz uważniej Bricknero­
mawiał z Przedstawicielem naczelne«io do- wi. Ragca siedział wtulony głęboko w wygo-

WL'eszcie już w końcu rozmowy, radc:i 
zwrócił się wpros· do Spciera ruch~m i:;uchej 
1 chudej ręki nakazując milczenie i skupienie 
uwagi. Młody ofi cer poczuł, iż nast<:p uje de­
cydująca chwila, w której się dow ie naresz­
cie o co chodzi temu dziwnemu człowiekowi. 

- Zagrajmy w otwarte karty, leJtnancl e l 
- głos radcy nabrał jakichś szczególnych nu-
tE:k„ Pr~nlkllwe oczy patrzyły na Speier". -
Jestem zastępcą naczelnika n aszego wywia­
du, pułkownika Nickolei. Chyba je~t wam 
znane to nazwisko? Obserwujemy w as od mo 
mentu, gdy, jako chłopiec wstąpiliście do .;zko 
ły „ Wiemy o was więcej, niż w y sami o so­
bie„ Mam rozkaz, na mocy którego pozostaje­
cie całkowicie do mojej dyspozycji. Słuchaj 
cie uważnie co powiem. JutrCl r ano, ~ ~wicie 
opuścicie Brunświk. Skierujecie się do Wąllen 
bergu - je&t to małe miasteczko nad Renem. 
Tam się znajduje nasza S?.koła. Szkołę tę po­
winien ukończyć każdy oficer naszego wy­
wiadu. A wy, lejtnancie, zostaniecie wł• śnie 
takim oficerem, to jest już postanowion e. -i 

IJ>. c. n.) I 



Nr 14'7 

T em p o roz b d owy w z r a s t a Prenarne otrody s11ozywców 
#M 

Półtora miliona osób z&trudni przemysł państwowy w 1949 r. 
W Łodzi w tych dniach odbyło się plenar­

ne posiedzn'.e Zarządu Głównego Związku Za 
wodowego Pracown!ków Przemysłu Spożyw­
czego, które zagaił przewodniczący Zarządu 

Głównego tow. Lisowski Julian, witając w 
krótkim przemówieniu przybyłych z całej Pol­
ski członków Zarządu Głównego i naświetla­
jąc zagadnienia związane z porządkiem dzien 
n:ym obra::. 

Na naradz'e gospodarczej, zorganizowanej I Na rofr 1949 projektuje się dalszy w.z.rosi 
• ...,, Łodzi przE>z regionalne biuro Centralnego produkcji w granicach od 21 do 23 procent. 

Urzędu P.l.anowan~a. dyrek tor Departamentu Zatrudnienie w przemyśle państwowym wzroś· 
KooiJt:raq1 C.L.1.P., t9w. B. Minc, zapoznał ze· nie o póllora miliona Judzi. 
bran, ~h z W} tycznymi planu inwestycyjnego Plan przewiduje zw:ęk.szenie wydajności 
na ro~ 1949. . . pracy o 10 procent oraz obrriżenie kosztów 

Mowca .zwroc:ł uwagę na fakt, że powięk- własnych przemysłu conajmniej o .( procent. 
szen;e ~po:>:yc ,a i dobrobytu UZ\ sk ać będzie Przewiduje się w 1 ' 49 roku wzmożenie w 

ramach planu inwestycyjnego zas:_ę.gu budow­
n'.ctwa mieszkaniowego. Lwia częsc sum pre· 
Em!nowanych przeznaczona została na budo vl'ę 
osiedli robotniczych. Konieczność intensyw· 
n ego szkolenia kadr technicznych poclągn· e 
za sobą budowę gmachów szkól techn icznych, 
politechnik, domów akademickich, zakładów 
naukowych itp. 

mozna Jedynie pourzez inwe-stycje. Gospodar· 
kę narodowa cechowe.ć będzie tworzenie re· 
zerw w kon·eczn8j wysokości w najbardziej 
decydujących ogn:wach produkcji. Bez re· 
zer~v nie da się reaLzować go<.spodarki plano­
wej. 

c:z or cz ki 
Cechą charakterv'ityczna planu qospod,lr· 

<"Zcgo w roku 1949 w przemyśle będzie usta­
len ie wska.ników obniżenia kosztów własnych 
oraz scalenie planu produkcji z planami finan­
sowymi. Na tych zasadach oparty jednolity 
plan dla przemysłu musi s i ę w· ązać z konkret· 
nym planem technicznym. Wprowadzone zo· 
staną wskażn:ki techniczno . ekonomiczne dla 
każdego zakładu pracy. 

Plan określi również budżety oświaty, nau­
ki .~ /użby zdrowia itp. To planowanie łączy s t ę 
ściśle z zagadnieniem szkolenia kadr technicz­
nych, n iezbędnych clla rozwoju gospodarcze· 
go kraju. 

Generalny sekretarz tow. Nowak Henryk 
zdał sprawozdanie z działalności Prezydium 
od dnia 10.II. 48 r. do dnia 30.IV 48 r.. Zastęp 

ca p,eneralnego sekretarza tow. Tomaszewski 
Feliks wygłosił referat o sytuacji politycznp­
gospodarczej. 

Z kolei zabrał głos przedstawiciel Komisji 
Centralnej Związków Zawodowych tow. Ku­
lesza Aleksander. 

Po referatach na~tąpiła ożywiona dysku­
sja. 

Dużo uwagi poświęcono kwestii współza­
wodnictwa pracy, która biorąc pod uwagę 
wielobranżowość Związku Spożywców, jest 
znacznie trudniejszym problemem do rozwią­
zania, niż na terenie innych Związków. Ze­
brani w swych sprawozdaniach z terenu po­
dali szereg pozytywn~'ch wyników współzawo 
r1n'ctwa pracy, m:ędzy innymi z Browarów, 
Polskiego Monopolu Tytonioweą;o i Zakładów 
Przemysłu Cukiernicze((o. Wielu z przodow­
ników pracy zostało odznaczonych Krzyżami 
Zasługi, odznaczeniami i premiami pienięż­
nymi. Postanowiono wzmóc akcję współza­
wodnictwa pracy. 

W wyn:Jrn całodziennych narad powzięto 
szereg uchwał i rezolucji oraz po odśpiewaniu 
Międzynarodówki i Czerwonego Sztandaru 
obrady zakończono. 

TARTAK 
ELEKTRYCZNY 

Inwestyc je samorządu terytorialnego do 
wysokości 5 miEonów złotych (na rok) przy 
budow:e nowych ob:ektów, do · wysokości 10 
milionów złotych przy kontvnuowamu bud'l· 
wv - podlega i: będą decyzji Wojewódzkich 
Rad Narodowych. Op;n 'owanie tych :nwe­
sfvcji pozostanie w ręku biur reg' analnych 
C.U.P-u. W kompelencji Centralnych Zarzą­
rlów znajdzie się zatwierdzenie inwestycji do 
~urny 2 m ilionów zlolvch. Pa11stwowy Plan Tn· 
westycyjny na rok 1949 obeiinie wszystkie in­
westvcje spółdzie!czoki. Cechą charaktery· 
s'yczną PJ.ństwowego Planu Inwestycvjnegn 
ną rok 1949 będzie orzechodzenie od zayadnie11 
odbudowv do sprnw rozbudowy przemys~u. 

Wykonanie plnnt1 oospodarczego w roku 
1'148 przyniesie wzrost pmdukcji przemysło­
wej o 23 procent. 

Sklad N;isif>n i Kwiatów 

Ta czwórka miłych maleństw, którą widz imy na fot-0grafii, to zdjęcie dzieci Państwa Po­
pluwskich z ulicy Wschodniej 74. Państwo Popławscy mają szczęście do lego, że dzi~r:l 
ich przychodzą na świat „hurtem'". Raz urodzi ly się im bliźniaki, następnym razem trojaczki 
za trzecim zaś razem - w obecn-0ści doktorn Brzozowskiego, który twierdzi, że jest to pier· 
wszy tego rodzaju wypadek w jego pral<lyce, przyszło na św"ial czterech chlopaazków. Mi· 
mo swego kilkutygodniowego życia te cztery maleństwa narobiły wiele wrzawy w Łodzi. 

Byli nawet „tacy nieufni, którzy twierdzili, że z tymi czworaczkami jest coś nJe w porządku, 

RAZ N I EVłS·K I J. 
ZDUŃSKA WOLA, 
ul. Piłsudskiego 62. 

KAllMIEffZ FLORCZA ~{ 
Zduńska-Wola, Piłsudslti.-iro 4 

Tel. 176-179. 
I 

że to w ogóle „lipa··. Autentyczne zdjęcia nasze zaprzeczą tym zarnutom. Szczep. 
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Opieka nad robotniczym . dzieckie 
WYROB I'ŁOCIENEK Nowe przedszkola powstają w Łodzi 

WACŁAW MAKOWKA tf \V Łodzi crynnych jesit obecnie 25 przed· 
w szkoli miejsldch, obejmujących 2150 dz~eci. 

• Zd · k ,., l I K • 11 I Jest oczywiste, że ilość ta nie odpowiada 
________ u_u_s_a_-_··„0_a_,_1

_1_· __ ru-c7._~_„_. ___ ~-..:.' jeszcze w zupełności istniejącym potrzebom 

W PZPB Nr. 1 w tkalni DA 12 krosnach I Malowaniec (181.4 proc.), Agnieszka Gra­
odmiaczył:v się Stanisława Michalak (120,l bowska (179.3 proc.), Genowefa Sasik 
proc.), Genowefa Korzeniowska (111,6 pr.) (178.4 proc.), Maria Praczek (173.1 proc.) i 
i l\'Iaria Pyziak (104.1 proc.). Na „szóst- Jadwiga Frączkowska (170.5 proc.). 

kach'' wyróżniły się Kazimiera Domań- W PZPB Nr. 6 w tkalni na „szóstkach" 
ska (125.3 proc.), Helena Pałko\%ka (115.7 uzyskała Kazimiera Wutzke 163.5 proc., a 
proc.) i Irena Nowak (111.5 proc.). Alicja Aniela Drążkiewicz 161,2 proc. Na „czwór­
Krygier (4 krosna) uzyskała 155.8 proc., kach" odznaczyły się Stanisława Andrzej· 
Antoni Kaźmierczak 145.3 proc. W przę- czyk 16U proc.) i Maria Rajska (161.2 pr.). 
dzalni pierwsze mieJSce zaJąl Ignacy No- W przędzalni (750 wrzec.) osiągnęła Stani­
wacki (176.5 proc.). Bronisława świtoniak sława Smyczek 147.2 proc., a Józefa Mi­
osią:męła 162.1 proc., Maria Żóraw 157.6 chalak H3.9 proc. 

proc., Maria Raczkowska 157.2 proc. w PZPB Nr. 7 w przędzalni (7110 wrzec.) 

w· PZPB Nr. 2 w prz.ędzaJni (6 krosien) O$iągnęła Kornelia Nowak .169.8 proc., a 
uzysk~ła Janina Mucha 134.1 proc., a Anna Władysława Jochim 160.3 pr. W tkalni na 
Ciesiel!!ka 132.9 proc. Wanda Sygdziak (4 .,czwórkach" wysunął się na c7.olo Zygm. 
strony) osiągnęła 138.2 proc., Stefania Ka- 5kalil1ski (180.2 . proc.). Otylia Mikołajczyk 
&przak 133.3 proc .. Genowefa Smulik 131,2 osiągnęła 17!l.7 proc. 

proc., a Helena Brzozowska (3 strony) 113.1 w PZPB Nr. 9 w tkalni na „szóstkach'' 
proc. W tkalni na „sr.óstkach" wysunęla pierwsze miejsce zajęła Feliksa Pakulska 
się na czoło Mana Drelich (184 proc.). Dru (165.9 proc.). Stanisław Kubik osiągnął 
gie miejsce zajął Bronisław Ciuła (175 pr.) 163.4 proc. W przędzalni odznaczyła &ię Pe­
Maria Jaworska uzyskała 172.8 proc., a lagia Jaśniewicz (750 wrzec. - 149.7 pr.). 
Maria Skabiak 170.8 prcc. Na „czwórkach" WPZPB Nr. 16 wyróżniły się prządki 
wyróżn:ły się Helena Plachta (175.2 pr.), Rozalia Król (160 proc.). Helena Pietranek 
Mari;; Jóźwi ak 1175 oroc.), Zofia Wielińska (158 proc.) i Aurelia Lisowska (148 pr.). 
(165 proc.) i Kryi.tyna Impero Nicz (163 W PZPB Nr. 22 w przędzalni (4 strony) 
proc.). Helena Wlazła i Maria Partyka uzyskały 

W PZPB Nr. 3 w tkalni (4 krosna) osią- po 171.3 proc .. a Janina Cabaj i Leokadia 
~nęła Krystyna Dobrzańska 184 proc. Sta- Jal'iczyk (3 strony) po 168.l proc. 

nisław Pawełczyk uzyska! 173 proc. We w PZPB w Pabianicach w tkalni nzy­
współzrwodnictwie zespołowym zespół skał Karol Sniady na 8 kr(}snach 167.7 pr. 
majstra Tosika (142.3 proc. wyprzedzi! Waclawa Borowska (6 krosien) osiągnęła 
zespół Szora (140 proc.). Zespół Człapiń- 166.8 proc. na „czwórkach•' odznaczyły się 
i.kiego osiągnął 144.4 proc,, wyprzedzajac Helena świątek (173.9 proc.), Stanisława 
zespół Banaszczyka (131.2 proc.). Zesoól Bujno icz (168.2 proc.), Józefa Barańska 
Bociana (114.2 proc.) uleg, zespołowi Bu- 163.l proc. i Helena Pawłowska (162.2 pr.). 
chnera (115 proc.). W przędzalni (750 wrzec.) wyróżniła się 

W PZPB Nr. 4 w przędzalni wyróżniły Irena Kostera (144.f proc.). 
się H~lena Turek (183.7 proc.), Genowefa 
Włodar;;ka (1!!3.G prot:.) i Józe:'a Sięcio 
(164.5 proc.). 

W PZPB Nr. 5 , •. przędzalni (3 strony) 
o1znacz.yły Si<': Stanisława Zaj{rzewska 
(185 proc.) i Stefania Kufel 161" proc.). Ka­
zimiera Gawrońska ( 1 strony) uzyskała 158 
proc„ Maria B!a~zkiewicz 130 proc. W tkal 
ni na „:zwórkach" wyróżniły się Helena 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkal­
ni (10 krosie-n) osiąg;tęla l\Iarta M'.ajer 176.6 
proc., a Bolesław Nowak 160.3 proo. Balbi­
na Psiuk (8 krosien) uzyskała 167.2 proc„ 
a Zenobia Sawicka 164.4 proc. Na „szóst­
kach" odznaczyły się Cecylia Lauba (172.4 
proc.) i Józefa Wlaze! (164.2 proc.). W przę­
dzalni (3 strony) Wyróżniły się Józefa Grą­
dzka (177 proc.) i Janina Porost (164 proc.). 

EQ:l'fMPW N:.łQALWiH e•c .„ •+a łii*&W!M!ł&CMiEMFMM 

i dlatego nieustanną troskę Zarządu Miej6k\e­
go stanowi &prawa realizacji planu rozbudo· 
wy sieci przedszkoli do tego stopnia, aby od 
lat 3-ch do wieku szkolnego wszystkie dzieci , 
których rodzice pracują, miały zapewnioną 
opiekę. 

Na ootatnim zebnniu kolegium z~rzą.du 
Miejskiego postanowiono zwrócić się do Miej­
skiej Rady Narodowej o podjęcie uchwały w 
sprawie otwarcia dwóch nowych przedszk-0/i. 
Jedno z nich mieścić 6ię będzie przy ul. Kąt· 
nej 26, drug:e w dzielnicy Chojny, pozbawio• 

nej dO'<>tate-c:z.nej l'l.ośd 'pu.nktóvr opiekuń­
czych, przy ul. Płatowcowej 3. Oba bu<lymu 
są .w tej chwili w stadium remontu i oddane 
zostaną po uchwale Miejskiej Rady Narodo­
wej do użytku :i: początkiem nowego rok.u 
szkolnego. 

Otwarcie dwóch nowych przedszkoli ni~ 
wycze•rpuje akcji Zaną.du Miejskiego, lc1óry 
projektuje również oddanie i szere?911 innych 
lokali, szczególnie ...,, dzielnicach robotnkzych, 
na powyższe cele. 

Radz;ecki zespół im. Plalnickiego w Lodzi 
W ramach wymiany kulturalnej tinia 31 cie stylu ludowej pieśni i tańca, 11. PT%T tym 

maja i 1 czerwca przybywa na gościnne wy· bogate kostiumy utorowały zespołowi drogę 
stępy do Łodzi słynny, radziecki Ze6pół pieśni do ogromnej po1pularności na terenie Związku 
i tańców ludowych im. Piatnickiego, złożony Radziockiego i roz.sławiły go również za gra­
z około 160 osób, pod kierownictwem wybit· nicą. 
nego kompozytora, laureata nagro~y Stdli· Człorukowie zespołu łm. Piaitnickiego, obej-
no wskiej, Zacharowa. mującego chór, orkiestrę i ze&pół tane<:zJJ.y, 

Zespół ma za 6ob11 czterdzie5to·letni11 dzia.- rekrutują się "Z:e środowiska chłopskiego. Są 
łalność. Już wówczas występy chóru po to ludzie :i: szerokim wyks2'tałceniem ogólnym, 
raz pierwszy wykonywującego pieśni ludowe łączący znajomość folkloru 'l. głęboką wiedzą 
w ich oryginalnym kolorycie regionalnym, muzyczną. 

wywarły ogromne "'rażenie w ówczesnym śro- Łódż, sipragniona dobrej muzyki i ipięknC9o 
dowisku muzycznym Rt;6ji. VI/ warunkach re· tańca, pamiętając talk nied~wny występ :i; en­
żimu carskiego dziAlalność chóru nie miała tuzjazmem przyjętego bale·tu Mojsiejewa, :i; 

jednak w;dn\ów rozwoju I jego rozkwit przy· niemnlejszym niewątpliwie entuzjazmem przyj­
pada dop iero na lata pnrewnlucyjne. Orygi· mie zespół Piatnickiego. 
nalność lekslu, wi erność wykonania, wyczu- S7.e.7ep. 

c leb na kart i 
Za1"7..ąd Miej~ki w Łodzi - Wydział Apro­

wizacji - podaje do wiadomości, że od dnia 
1 czerwca r.b. na karty żywnościowe z mie­
siąca czenvca oraz na karty tegGi miesiąca z 
nadrukiem R. C. A. (Rejonowa Centrala Apro 
wizacyjna) realizowane będ , następuące od­
cinki na chleb: 

Kat. I i kat. I RCA na odcinki Nr. Nr. 1, 2, 
3. 4, 5. 6, 7 i 8 po 0.5 kg chleba na każdy od­
cinek. 

Kat. IR I kat. IR RCA na odcinki Nr. Nr. 
1, 2, 3, 4, 5 i 6 po 0,5 kg chleba na kaidy od­
cinek. 

Kat. IIR. na odcinki Nr. Nr. 1, 2, 3, 4 po 
0,5 kg chleba na kf-żdy odcinek. 

Kat. IRD3, IRD7, IRD12 i kat. IRD3, IRD7, 
IRD12 RCA na odcinki Nr. Nr. 1, 2, 3, 4, 5 i 
6 po 0,5 kg chleba na każdy odcinek. 

Kat. „C" i kat. „C" RCA na odcinki Nr. 

Na karty żywnościowe "M. K." (Mlnister­
stwo Komunikacji) z miesiąca crerwca r.b. 
(na pierwszą dekadę) realizowane będą na­
stępujące odcinki na chleb: 

Kat. „M. K." pracownicza na odcinki Nr. 
ki Nr. Nr. 1, 2, 3, 4, 5 i 6 po 0.5 kg chleba na 
każdy odcinek. 

Kat. „M. K." rodzinna na odcinki Nr. Nr. 
1, 2, 3, 4, 5 i 6 po 0,5 kg chleba na każdy od­
cmek. 

Kat. „M. K." IRD3, IRD7, IRD12 na odcin­
ki Nr. Nr. 1, 2, 3, 4, 5 i 6 po 0,6 kg chleba na 
każdy odcinek. 

Kat. „C" „M.K." na odcinki Nr. Nr. 1, 1, 
3 i 4 po 0,5 kg chleba na każdy odcinek. 
Wyżej wymienione odcinki na chleb n:m­

&zą być zrealizowane do dnia 15 czerwca rb., 
włącznie, gdyż po tym terminie żadne rekla­
macje nie będą uwzględniane. 

Cena chleba wynosi 3 zł. za 1 kg. 

I 
Nr 1, 2, 3 i 4 po 0,5 kg chleba na każdy od­
cinek , ~~~~~~~~~~ 

Reiestracia kart na świeże mięso 
Zarząd Miejski w Lodzi - Wydział Apro- Rejestrować należy III kup-0n z kart ty-

wizacji - podaje do wiadomości, ie w skle- wnościoWYch Kat. I. 

r-ach rzeźniczych włączonych do miejskiej sie Rejestracja trwać będzie od dnia 1 czerw­

ci rozdzielczej dokonywana oędzie rejestra- ca rb. do dnia 10 czerwca r.b. włącznie i P<> 
tym reminie żadne reklamacje uwzględniane 

cja kart żywnościowych z miesiaca czerwca r.ie będą. 

rb. na mies<> hr.id.e Crahankę). Komunika.t powyższy nie do.tyczy kart RCA. 
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Biuro Buda>vlAme Przemysłu Węglowego 
prze7c:;,zafa 90 domków fiń3kich wyhonanych 
w/g planów pol.<Jkich imżynierów na mie.szka­
nia d1a pracowni.k?w Dzwł.u Przeładunków 
Morskich P7'ZY Centrali Zbytu Pnem,ysl1~ 
Węglowego. Domki zostały wzniesione w 
ciągu 7 miesięcy na t~enie obejmującym 
okolo 1~ ha. we Wrzeszczu oo osiedln „Za­
spy". Wszystkie domki są skm«1lizowi.ine. 
(Domek nr. 18 otrzymał Jó~wiak Sio,ni­
slaw, przod.ownilc pracy. W oknie stoi żona 
lóiwiaka ·z dzieckiem). 

TYDZIEŃ w ILU T A.CJI 
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W Warszawie gościli na zaprone;iie ;komendanta Głównego Powszechnej Or.qa­
nizacji "Służba Polsce" trzej junacy z VIII bryga.dy, zatrudni.miej przy budowie kolei 
piaskowej z puszczy Be'ld01vskiej do ko'[J'J,lń ślqskich. 

Junacy ci Bro;iislaw Bujalc, Ka.zim~erz Budek i Tadeusz Bu.ski są przodo1m;i!ca1'ii 
pracy. W rywalizacji o zdobycie sztandarn przodownictu~a dla swojej brygady Bujak 
08',,ągnąl 590 proc. normy. Bu.c'/ó, - 520 proc., a Budek 508 proc. Norma polega n,a 
zaladowaniu, od1ciedeniu na drogę długości 60 metrów i iryla.d<:noaniu. 111 prz.eciqgu 5 
godzin pro.cy 2,5 metM sześciennego z-ieini. Rekordzista Bujak osiq.<;nql wyniki - 14 
i trzy czwarte m,etra sześciennego. Junacy of:rzyrnali w oogrodę od komendanta 
plk. Braniewskiego szu.'ajcarskie zegarki na rękę. 

• 

Do Powki przybyl zespół pnry:-'f..::iego itr 
atru „Athenee Lo1~is Jowvet" ze Z'l'IJ(1.k.om/, 
tym artystą dramat:ycznym i fi1mrYr-ym 
Jouvet r...a cze!.e. J01wet jest Z11RJ11Y w Fo'lr 
sce z szeregu filmmo framGV,skich jak np. 
„Je} pierwszy bal", „U schyłku d?t:ia" 
i, „Marsyli<mka". (Na zdjęciu Jouvet z a:r­
tystką swego zespolu Mon~ Mezt.. 
n.and. 

t::E.w1k..,,,_ , 

Dnia 25. 4. 48 r. 'f-l'Z'!łbył do portn gt.lyń skiego polski st<ttek „Pułaski" z · , v„.,;pur­
tem bawełny dla Czechosfowacji. sprowo,dz onym z Ameryki Poludn. (22.500 l1rl l>a­
wełny). Jest to pierwszy transport. ua1cd11y sprowadzony przez Czech0slo1.1j(U'ię ' pr::ez 
part polski po wojnie. (Na zdięcin -· 11rr.e ładunek bawelny ze stotlm „PulCL.Jr;i" t1.a 

bn.,.,,.,1: 

Na jeziorach w powiecie lubańskim olbrzymia tama spiętrza wodę na ·:vysa­
;ść 35 mtr. Elektrownia znajdująca się p<> niżej, zasilana wodą posiada sil~ 3:000 KW. 

f·\lucz elektrowni w Leśnej zasila w prąd o<iły okręg wrocławski. (Na zdięmu zapora 
~odna i elektrO.Wnia w Leśnej k. Lubania na D. Sląsku)_. 

Wrocław z każdym dniem. s-taj1i sir.; l~fd
1 

n'iejSzy. Nic <fli11.mego: vrzyqoroinije się 
jak mo$e no,jstaranniej i ,,zapłna na ustu.t ni guzik" przei!. m4jącym .nie!Ja1cem nastą• 
pić otwarci.cm Wystrt1~>y Zir"lt Oaz11skany eh. Na zdję;fJi.u - prace przy budowie Wy· 
:;tawy - fragment 'wzuoszenia pawilonów wystawowych. 

Na „kolejkę" u :<ff'a•.·ica 'JZ1/ ~,_.,.awcoirr.:j trzeba czekać dość dlugo, kamu j13,.d.,....ak 
się śpieszy - korzysta z konfek.c1i 1Jotowc1. Wyrabia ją m. inn. fabryk<T k;Jnfck: u ina 
w Gryfogórze na Dolnym Sląsku. (Na zdjęciu - brakarka I. Tymc<tys:::yp dokrnuje sta· 
r(Jlnnego przeglądu gotowy_ch mary_narek i kostiumów damskich)_. 

Z UROCZYSTOśCI JUBILEUSZOWYCI-I Ł. K. S.-u 
z lewej - skok o tyczce 
3 prawej - bieg sztafetowy 



,,Pi;almy przyszłości" wzbudziły w Juliu1Szu 
gwałtowny protest. Krasiński bronił szlachty, 
uparcie twierdził, że jej rola dziejowa nie jest 
6kończona. Historia mówiła w roku 1845 zu­
pelrue co innego. Juliusz, chociaż nie biegał po 
zeoraniach, choć nie illad ·111ch1wa! haseł pada1ą· 
cych z trybun Towarzvstwa Demokratyczne­
go, wybrał instynktownie prawidłowy k·1c;'J· 
n.ek .historyczny. ,Opierają się ludzie, któ··zy 
~1ę. Jako tako w formach dawnych uciszyli, 
1 niby zmartwiwszy, napól epoko tności dostą­
p;ll" - p!sze do matki 15 paźdz;ernika 1845. 
Juliusz nie wierzył rutyme uartorysz.czyków-, 
nie wierzył również programom demokra.'.ó.....-. 
Jedno wiedział napewno: „la my:śł, że tł:?go 
dawmej me było albo, że to .doktorowie ..,.·y­
tłumaczyli, niech c1 nigdy nie staje na dr::i· 
dze w wierze - ja ani pod doktorów s'iJ. ani 
pod 6ąd wiekowych doświadczeli. nie schylę 
głowy mojej„. Czego dotąd ni~ było - będz·e 
- skoro mocniejszymi bę-Jziemy w u·:wciu 
6yno twa Bożego, które Chrystus nam 206ła· 
wił jako najpiękniejsze i najświętsze dz,e· 
dzictwo ... " 

Teraz właśnie w imię tego dzie:l-ilc:twa 
gromi Juliusz w odpowiedzi swojej na psel· 
my arcykatoLckicgo Zygmunta upartą "'iarę 
w za&lygły, umarły świ<it szlachecki, .i:•ze.-aż­
liwy lęk przed ludem, domagającym ~ .ę ''Y" 
pełnienia dziedzictwa 6prawiedllwości i miło· 
lici. Pisałem już, że nie był Juliusz rewolu<"jO· 
n.istą w tym znaczeniu, w jakim pojmujemy 
rewolu<:ję dzl5iaj. Jego wiara w lud nie wy· 
n.kala hynajmniej z głębokiej i umotywowa· 
nej wiedzy o uzależnieniu rozwoju świata od 
form ludzkif'j wytwórczości. Słowacki odrzu· 
cał politykę demokratów, był niechętny orga· 
nizacji. która zawsze zastyga w formy. Wi· 
dzieli 'my jak porzucił towianizm, gdy ten tyl­
ko s1ą zorganizował. Pamiętamy jak w1elb!ąc 
walki greckie o niepodległość drwił z demo· 
kratów polskich. Rewolucyjność Słowackiego 
wynikała ii wiary w możność doskonalenia eię 
człowieka, postu znego 6ile wyższej, którą r,n 
nazywał Boqiem i z którą chciał gadać bez 
pośrednictwa księży czy ·watykanu. Rewolu· 
cyjno~ć Słowackiego polegała jednak przede 
wszystkim na tym, lŻ miał on świadomość hi· 
slorycznych praw rozwoju, jakiej brak było 
Krasińskiemu . Slowacki sądził słusznie, że do· 
&konalenie 6ię człowieka odbywać się me.że 
'Ylko w określonych warunkach zieme.J.cich. 
Z tego zaś wynikało, że należało te 'Wa.runki 
ziemsk!e odpowiednio przygotować. 

Długoletnie studia i Tozmyślania nad st~­
tllrą dawnej Rzeczypospolitej i nad jej insty· 
tucjami, niewąt;phwie demokratycmymi, j'1k 
prawo vela, przekonały go, że Polska uo'.ldla 
dlatego, iż wolnoki te były wyzy6kiw..ine 
przez warstwę rządzącą. Prawo veta byl-0 U· 
żywane z pobudek osnlJiStefło interesu, prawQ 
k onfedera<:ji :nie zawsze służyło sp.rawie bo· 
~kiej i ludzkiej. Ponieważ wa11Stwa rząd!ąca 
żle użyła swojej wolności, władzę tneba Gd· 
dać ludowi. 

To co przeraziło Krasińskie~, wywołalo 
2:achwy1: Juliusza. On nie lękał się z.miany do· 
t) chcza6owych praw 6polecwych ani ob ja· 
wów ludowE!9o gniewu: 

,,Podług ciebie, mój sz.1achclcu, 
Cnotą na.szq znieść niewolę, 
Ty przemieniasz ziemską dolę 
w żywot ducha na księżycu.„ 
Głosem dziecka woła.~z ,.,Czynu/" 
Czyn.u ~ czynu naród czeka. -

Lecz ozy wlen, bez ducha gminu 
Jaka słaba pierś człowieka._ 
A ty, który budzisz czyn, 
Gdy spojrzałeś w ludu oczy, 
Rzekłeś, że z nich rzeź wyslmczy!/ 
A klo inny jest, niż gmin? 

A ty driysz, gdy z ducha gmfm1 
8/yśnie w ogniach twarz człowieka. 
Drżysz, gdy od kos ukraińskich 
Długi, smętny brzek zaleci 
Do Warszawy - gdzie was, dzJer..:i, 
Straszy teraz twarz K/liriisldch„." 

Tego swojego veta politycznego przeciw· 
ko 6Złacheckiemu konserwatyzmowi i poli· 
ty<:~ej. krótikowzroczności 6Wo jego dawnego 
przyjaciela rzymskiego, Słowacki nie oddal 
do druku, podobnie jak nie drukował obycza· 
jowei krytrki. której poddał kiedyś !JO~lać 
Zygmunta Krasińskiego w „fanlazym". Pa­
miętamy również, że prote6ly przeciwko to· 
wiańs-iczyźnie po pro jekde wysiania listu ćo 
Mikołaja I również po7ostały na papierze. Za­
pewne Juliusz sądził, że wystarczy prote&to· 
wać w duchu a propaganda praktyczna nie ma 
wielkiego znaczeni". Był zresztą teraz otoczo· 
ny kręgiem młodych przyjaciół, wśród k.tó­
rych mórrł uslnie szerzyć swoje idee. 

We wrześniu 1845 zjawia się w Paryżu, po· 
prz.edzona wieLkim rozgłoi;em wśród paryskiej 
emigracji, rzekoma ksieni Bazylianek, matka 
Makryna ~fieczysławska. W . Paryżu, gdzie 
ksieni zatrzymała się w swojej popróżv do VV3.· 
tykanu. odbywały 6ię liczne nabożeństwa na 
intencję -zakonnic rzekomo znmęczonych przez 
Rosjan podczas likwidacji klasztom w Miń-
6ku. Sprawa Mieczyslaw'Skiej, to sprawa Unii 
na ziemiach wschodnich dawnej Rzeczypo&Po· 
litej, gdzie rząd car~ki <"elem prze.prowadzenia 
rusyfikacji elementu miejscowego, usuwał ka­
toli<:yz.m, te·n potężnv C"Zvnnik narodowy po!· 
ski w okr<>sie zaborów. Sorawa kla-sztoru miń· 
s~:eqo hvln w'<>c n:e.:;lvchanie na rękę wszy­
stk·m <;fron:n:•,·om E'm;qra<:-ji. Nie d11 się za· 
przeczyć, iż był to głównie atut propagandy 

Paw e l ertz 
-----------------Z „Gawędy o Juliuszu Sł wackim" 
I Fragment powyższy _i~st wyjęty .z obszernego życiorySIU wielkiego poety roomnntycz- 1 

nego ( 1809-rn49). Ks1ązka. la ulrnze się naltladem Pa1istwowego Jnstytutu Wydawn·I· 
czego. 

przeciwko caratowi; w tol~rancyjn ych kra· 
iacb Zachodniej Europy, gdzie sprawy religij· 
ne przestały już budzić niesnaski, atut ten 
był ni.~łychanie pomo<:ny w pozyskiwaniu 
sympatu dla sprawy polskiej. Tuleż nikt 11ie 
badał szcze9ółów całej sprawy; Makryna .'.YCe­
czys.ła wska, rzekomo cudem ocalała z rze:z.i i 
p~tajemnie zbiegta przez granicę imperium, 
witana była. j~k męczennica. Jechała do Rzy· 
mu, do pap1e·.rn, by tam przedstawić 6prawę. 
~obec teg-0, że była zapowiedziana już ofi<:· 
)al.na wizyta cara Mikołaja u papieża, spo· 
dz1e-wano się, że wstrząsająca opowieść Mie­
czvslawskiej będzie mogła wpłynąć na sno· 
~ób, w jaki papież przyjmie cara W6zechrosji. 

W pierwszych dniach pażdzlerni1ka książę 

Adam Czartoryski 7.orga:11izowal w Hotelu 
Lambert manifestacyjne zebranie z udz:atem 
emigracji i cudzoziemców. Mieczyslaw1ka je­
dzie do Rzymu, otrzymuje posi'llchan.ie u Grze-

. gorza XVI. Niedługo potem car składa wizytę 
papieżowi, ale bynajmniej nie jest powi<tany 
chłodno. W rozmowach dyplomatycznych nie 
pada podobno ze stropy papieża ani jedno 
słówko o nie;;zczęśliwych losach narodu, za­
mieszkującego kraj nad Wisłą. 
Już w końcu 1845 r. ukazują się artykuły za­

przeczające nie tylko ist:nieniu klasztoru w 
Mińsku, die l'odające w wą~pliwość prawdę 
opowiadań Micczvslaw1ikiej. Emigracja, a 
zwłas-zcza Czartoryski, niezbicie podtrzymywali 
domniemaną ksienię. Nie należy im s ię zbyt· 

podziewano się również, że uda się papieżo­
. wi uz)'6~a.ć jakieś _gwarancje od Mikołaja dla 
katolicktej, wierne) kościołowi Polski. 

.lullU!!iZ Slowacl~i 

'f ~~ !~ !:1em ~pk!l~-" mój 
Nigdy mi, kto szlachetny nie był obojętny· 

' „ 
~);, 

, 
Dzi.~ was rzucam i da'lej idę w cień - z d'u.oha;mi -
A, Jak gdyby tu szczęście było, idę smętny. 

Nie zo3tawilem tutaj żailnego dziedzica 
At~~ a1,a f!l'Ojej Zutnl, ani d"la imienia; ' 
Imię nl:OJt'. tak P!Z~szlo, jako blyskaicioa, 
I będzie 3ako dzu;ięk pusty trwać przez poholenia. 

Lecz wy, coście mnie znali, w podaniach przekatcie 
żem d"la Ojczyzny sterał moje "lata mlode - ' 
Ą póki okręt walczył, siedzialem na maszcie 
A gdy tonął, z okrętem poszedłem pod wo4. 
Ale kiedy.i o smętnvch losach zadumany 
Moje.i biednej ojczyzny - przyzna, kto szlachetny, 
że ~zc:z n.a,11!0i"!- duchu nie byl wyżebrany, 
Lecz swietnoscw.mi dawnych moich. przodków 3td~tny. 

Nie~h przyjaciele f!l-oi te nocy się agroouul.zq 
I biedne serce mo1e spalą w aloesie 
I tej, _która mi dala to se~ce, odda.dzą 
Tak się matkom wypłaca swiat, gdy proch odniesie„. 

'Niech. przy~a;ciel~ moi siędą przy pucharze 
1 ~a~uą mo1 pogrzeb, oraz 1clasną biedę; 
Jez_e~i b_edę .duchem •. to się im pokażę -
Jeslt Bog nie uwolni od męki, nie przyjdę.„ 

Lecz zaklinam, niech żywi nie tracą riadziei 
I pr~ed narodem nio8ą oświaty k.aganieo -
A kiedy ~rzt;ba, na śmierć idą po kolei, 
Jak kamienie, przez Boga rzucane na szaniec!„. 

Co do mnie - ja zostawiam malef1.7cą tu drużbę 
Tyc1~, c,o mogli pokoc!z-ać serce moje dumne; 
Zn.ac, z~ srorr9 spelm.le;n-, twardą bożą 8lużbę 
I zgodz;lem się. tu mice - nieplakaną trumnę. 

l~tp druqi tak be.z świata o7da.s7ców się zgodzi 
l sc!„. TaZ•ą, obo:iętność, .iak :ia, mieć dla świata? 
Bjc stęrmkMm duchami napelnionei lodzi 
I tak cicho odlecieć, jak duch, gdy odlata? 

Jednak Z08łanie po mnie ta 8iłrt fata.Zna, 
r'o mnie. żywemu. nrr nic - fl!lkn czoło zilobi. 
l1f.r:z 110 .~11!;erci wa.c: bl.'dzi.P gniotła, nie11'idzinli1a 
Az wa.s . Zl<ldacze chleba. w aniołów przerobi.. 

nio dziwić, iż .polityc-ma korzyść wzięła h1 gó· 
rę nad elementarną prawdą. 

Słowacki ujrzał Mieczyslawską w P·uyżu 
i to spolkanie, podobnie jak kiedyś widZ<?nlB 
~ Towiańskim, wywarło na nim ogromne v.1a· 
zen.e. Makryna była w jego wyobra:imi ży· 
wym protestem, żywym „ogromnym veto" 
zmuszonej do mikzenia Polski. Jakże więc 
mia! Słowacki zastanawiać się nad autentvcz­
n?ścią jej opowiadań, dlaczego miałby ·być 
rnedowiarkiem7 Jeśli Czartoryski lub inni, 
wiedząc lub choćby podejrzewając prawdę, 
posługiwali się męczenn:czą aureolą chytrej 
o.zust.ki. jaką okazała się w końcu matka Ma­
kryna Mieczyslawska, to Słowacki był jak 
najdalszy od lego, by w ogóle się nad tym 
zastanawiać. 

To spotkanie przyniosło świetny p-0ema t: 
„Ro.zmowa z Matką Makryną Mieczysławską", 
gdzie Słowacki całkowicie już porzuca wszy· 
stk:~ dawne maniery literackie i pi.sze tak pro· 
sto 1 zwycza1n1e. jak zbun.towani iprzeciwko 
królowi 6zlacbcice, gdy w nocy ntt biwaku 
słali do 'Narszawy konfederackie manifesty. 

W zakończeniu poematu wybucha znowu 
gwałtowny protest przeciwko zastygłej, 6lnl· 
~;esMlej formie religijnej, którą według Ju· 
!!Us~ Watykan Z? swoją dyplomacją i .:irga· 
nizacią. narzucił zywej prawdzie chry~i..,,niz· 
mu. Mow1 Makryna, że ją przeraża świa~owy 
chłód. Paryża i religijna obojętność tych., któ· 
rzy ka loltk~mi są tylko z praktyki. Ona pril<:J• 
me wiar)'. Z'l[wej: „Ja chcę do Rzymu„." --.po• 
~iada ks1em Jul~uszowi. A on będąc pewien, 
JZ na przedpokojach watykańskich nle pozo· 
stało już nawet cienia dawnej, żarliwej w!ary, 
opuszcza nisko głowę i mówi: 

„„.Matko. jedź do Rzymu, 
Jedź/ Twoje słowo może Rzym uczyni„. 
Lecz t.era.z ujrzysz na świętej fortecy 
Wyże/ złoconych U<1rq krużganków 
Blyszczące widma - by świętych mło-

dzianków 
Poz<1strzelane nikczemnie„. przez plecy. 
Ujrzysz ohydną ·wszędzie cześć bałwanów 
Ujrzysz męczeństwo straszne ducha świa'. 

tów„. 
Może się spotkasz z ojcem twoich katów 
I dasz mu pierwszy krok - do Watyka­

nów„.'' 
Jeżeli Rzym miał trwać jako najwyższa 

władza moralna, to dziełem papieża właśnie 
P? via.no . być jaki_eś oqromne veto przec' ko 
n:esprawiedl1wośc1. Skoro tego nie czyni, 
skoro przyjmuje Mikołaja, może się więc na·· 
wet zdarzyć, że Matka Makryna będzie mu· 
siała caro:"'~ ustąpić swoją godzinę audiencji, 
a on z.e switą, w, szame.runkach i akselban· 
lach wkraczać będzie na zbyt bogate jak na 
zastępcę Piotrowego pokoje. Słowacki prze­
strzega Makrynę 1Przed wiarą w Watykan i 
kończy poemat nie swoimi, lee.z Makryny sło· 
wami bezradności: 
... A ona, swe oblicze blade 
Wyszkliwszy na l1l11.ie: „I gdziei ja pojadę?/" 
A ten krzyk taką by/ wielką roZJpaczq 
że przy n.im jednym tamte tylko płaczą . 

Nie ma więc już w Europie ani je.:l.n~o 
autorytetu moralnego, któremu Słowacki ufa. 
Wszy6tko 6tare rozpada 6ię w proch. Wszy6t· 
ko 6przeda1110, zni6zczono, rozbito . W ogrom· 
nym chaosie jak wielkie światło świeci na· 
dzieja na młodą mądrość lud.u. I oto Słowacki, 
ezlacbetka pclski, od lat nie widujący 6ukma• 
ny i n<ie pamięta)ący bl~ku kosy, trafniej 61ł• 
dzi o losac~ ŚW1ata, niz prrz:ybyły w swoim 
k?.cz~ podromym z Wan;za'Wl/ do Paryża Kra· 
sinsk1. 

Kronika kulturalna 
Według or.zeczenia jury onlrur u amator· 

~kic~ ri~połów teatralnych na konkursie wo· 
Jewodz.kim w Gdańsku, zespó.t Stoczni Gdań· 
sk!ej zajął piel'W'6ze miejsce za wykonanie 
sztu~t „ W górę żagle"; drugie miejsce zajął 
zespol MZK-GG za „Moralność ipani Dulskiej"• 
trzecie - zespół Powiatowej Rady Zwią,zkó~ 
Zawod~wych w Elblągu za 6zlukę „A 1'ednak 
przyszli". 

• 
~ Byst:zy~ odbył się Powiatowy Zlot Ze­

spolow Swietl1cowych. W zlocie wzięło udział 
30~ członków młodzieży 19-bu zespołów. W 
dniu 26 bm. odbędzie się podobny Powiatowy 
Zlot Swietlicowy w Górze Sląskiej. 

• 
W s ali kina „'Apollo" w Lublinie w ciągu 

dwóch dni występował regionalnyt zespól gó· 
ralski pod dyr~locją MieczysJawa Cholewy, 
pop.isując się śpiewami, tańcami oraz grą na 
regionalor1J;ch ins.trumenotach. Wy-stępy cieszy­
ły się duzym powodzeniem. 

• 
, Dowództwo Okręgu Vvojskowego w Lubli· 

n.e zorganizowało w 6ali Domu żołnierza wy· 
stawę ko~~ursową żołnierskiej twórczości ar­
tystycz.neJ 1 ga~e-tek ście:iinych, redagowanvch 
przez poszczegolne oddziały wojskowe. Wy· 
stawa gromadzi prace zbiorowe i indywidual­
~e, służ~ce jako dekoracje. wnętrza świetlic 
zołn!ersktch oraz pomoce 6zkolne z dziedziny 
woj~kowej. „ 

Uczni~wie Liceum Peda9ogicmego z Pol· 
skiego Cieszyna wystawili po drugiej 6tronie 
Olzy kom.edię Bałuckiego „Grube ryby". Sala 
ho1elu „P1a~r: ~ czef;kirn Cienynle zaledwie 
m7qla pom·escić tłumy nublicznoścł, przyby· 
łef na przed6tawienle ałównie z okolicz.nvch 
w5i. 
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zw a jcarski zegare 
Punktualność, obywatele, piękna cno- śle o 10-tej domagał się, czarnej, urzę- /nich zegarków, zwanych szwa.icarskimi. 

ta i podobno nawet grzeczność królów, dowej kawy, a o godzinie 12-ej .burczał/Gwoździk nabył na.iychmiast jedną sztu 
ale co za sztuka, proszę was, być punk- punktualnie na obiad w stołówce. Po- kę, myśląc z zadowoleniem: 1 
tualnym, gdy na przegubie ręki lub w nadto nasz bohater orientował się co do - No, nareszcie skończą się oczt•ki­
kieszonce od portek, na ścianie lub godzin według trybu urzędowania na- wania na dzwony kościelne, podsluchi­
nocnPj szafce ma się na zawołanie w czelnego dvrektora: konferencja? 11- wanie radia u sąsiada i regulowanie 
każdej chwili godzinę i minutę firmy 13, wyszedł na miasto i już nie wróci czasu według rozkła<lu jazdy P. K. P. 
„Ultima Prima Cyma•·, „.Alfa i Orne- - 13.05. Umiech'nął się rozkosznie, zasnął 
ga", „Trema", „Doxa", ,,Longines", Mo- - Jeśli chodzi o porę na wyjście z błogo z zegarkiem na krześle obok łóż-
zer" cey inny ,,Tavam:es Watch"? biura, ustalał ją Gwoździk na pobliskim ka. Gdy się obudził, było już widno i 

Obywatel Gwoździk nie miał ani fir- dworću według rozkładu jazdy. Odszedł ruch w kamienicy wskazywał na późną. 
mowego ani anonimowego przyrządu pośpieszny do Pawiej Doliny, znaczy godzinę. Gwoździk się tym nie wzru­
do mierzenia czasu, a mimo to nie spóź- 16.30, poszedł osobowy do Pitulina - szał, ponieważ na jego szwajcarskim 
niał się zarówno nigdy jak nigdzie. 19.00 i t. d. zegarku była dopiero szósta. 
Oczywiście, kosztowało go to trochę Zamknięta brama oznacza nieomylnie Opierając się na danych według na-
wysilku. żeby np. zdążyć na czas do cona.jmniej 23 godzina. bytego przyrządu do mierzenia czasu 
biura, czuwał całą noc, oczekując, aż Zapewne niejedni z was, P. T. Czy- przybył do biura ku ogólnemu zdziwie­
na pobliskiej wieży kościelnej uderzą telnicy, pomyślą.. że system starszego niu - przed południem. Lecz i to go 
dzwony na poranne nabożcńslwo. referenta Gwoździkn był fatygujący i nie zaniepokoiło, ponieważ wskazówka 
· - Aha - cieszył się wówczas - skomplikowany i że o wiele prościej na zegarku określała. godzinę 7.4.5, a ze-

szósla, można kwad:cansik jeszcze pole- byłoby: aby ten ide.alnie punktualny garek był prze.cież szwajcarski. 
żeć ! ur?-ędmk zaopatreył s1~ w zegarek? N owy tryb zycia, oparty, oparty na 

W rzadkict wypadkach. gdy się zda- Macie rację, ponadto. odgadliście naj z.egarku szwajcarskim, był dla Gwoź-
rzało, że za.spał dzwony kościelne, ra- skrytsze marzeni~ G~oźd~ika: pragn~ł dzika wprawdzie o wiele wygodniejszy, 
tował się zbiegając w bieliźnie piętro on w rzeczy sameJ m1erzyc „czas to pie ale naraził go za to, na szereg konflik­
niżej, pod drzwi sąsiada, który posta- niądz" -, P.rzy .POil"~ocy . z~garka, ale tów z doty?hczasową cnotą: Gwoździk 
dat radio i obliczał na podstawie do- na to własme me miał piemędzy. . przestał byc punktualny. 
chodzacych dźwięków (sąsiad trzymał - Gdyby tak - wzdychał.- tysiąc, Kiedy go wylano z tego powodu z 
aparat „na głosie" pq:ez całą dobę): d~a tysiące - to j.eszcze, :'1'le ~O.OO~? biura, zdziwienie jego nie miało granic. 

_ Pieśń poranna? 6.00. Dziennik Nie, to stanowczo rne na moJą 1neszen„. - Doprawdy! - wykrzyknął. 
poranny? 6.0ś. Muzyczka? Oh, to ~uż . Zdar;zyła . się atoli o~azja i na jego Smie~zna .his~ria: przecież zegarki 
późno' 7.05. Trzeba się na gwałt ubie- kieszen. Bmro, w ktorym pracował, szwaJcarsk1e cieszą sH~ sławą naJ1ep-
rać/ otrzymało na sprzedaż pewną ilość ta- szych w świecie! . 

z zegarów ulicznych Gwoźdźik starał g,- 1111- 1111- 1111- 1111-1111-1111- 1111- 1111- 1111- 1111- 1111-1111_,111_1111 _ "• 

~?f;~~r.~~:~a:~!l~:~'.~1~~: f I_ w Es o ŁY GŁ os I 
dzien, m1es1ąc i rok - Jedną 1 tę samą. I 

'V biurze Gwoździk mierzył czas na ... _ . . . ł dk kt' ' . 'll-1111-1111- 1111-1111--llll-1111-1111-1111-llll--1111-llll-llll- 1111- llll-11 podstav<.rie wrn.snego zo ą a, • ory sc1- I 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Marol H. n w alshl 
. . 

• 

sfriJcilem przyjaciela " 1e 
„ 

Przyszedł do umie późnym wieczo- Pokręciłem się na krześle. Znów pokręciłem się na krześle i 
rem. - Doprawdy? - zapytałem ostroi- uśmiechnąłem się głupawo, 

- Przepraszam - powiedział - że nie. - No, to bardzo się cieszę. '--- To mnie cieszy - oświadceyłem. 

Str.! 

Rózne nasze 
dzienne sprawy 

• . 
Serce - jak to sią mówi - rośnie, gdY, 

się czyta ostatnio w gazelach, jak .W n.­
cła w - rośnie. Rośnie i pięknieje, od~do­
wuje się i nabiera „europejskiego" wyglą· 
du. Maluczko, a trudno będzie poznać to 
miasto tak zrujnowane w czasie działań 
wojennych. 

Lodzi daleko do tego tempa rozwoju. 
jaki cechuje Wrocław. Kiedy źalilem się na 
to jednemu z ojców naszego miasta, wzru­
szył ramionami i burknął: 

- Cóż wy mi, obywatelu, z Wrocławiem 
wyjeżdżacie? Gdyhy Lódź organizowała 
„Wystawę Ziem Odzyskanych", to też by 
się wiele w mieście zrobiło! 
Więc ja chciałbym zapytać: a bez wy­

stawy to naprawdę ani rusz? Nic dla mia­
sta zrobić nie można? 

"' 
Spotkałem niedawno na ulicy pew;i1ego 

znajomka. 
- Gdzie się tak śpieszysz? - zapyta-

łem. 

- Na Piotrkowską 102 - odparł. ' 
- A cóż bim jest na Piotrkowskiej 102!. 
- Nie wiesz? - zdziwił się znajomek -

To dziwne, bo cała Łódź wie, że tam jest 
przedsprzedaż biletów na operetkę. 
Być moźe, że cała Łódź wie, jż na Piotr­

kowskiej 102 odbywa się przedsprzedaż 
biletów na operetkę. ale wielka szkoda, z9 
cała Łódź nie wie, iż na Piotrkowskiej 102 
mieści się salon Zw. Plastyków, w którym 
wprawdzie sprzedaje się w/w bilety, ale 
przede wszystkim organizuje się ciekawe 
(bezpłatne) v..7stawy malarskie. 

* 
Normalnie, nieprawdaż. stajnie służą na 
„użytek kof1ski". Wystarczyło jednak tro­
chę deszczów majowych, aby „zmyć" z nas 
ten· fałszywy pogląd. Oto okazało się, że 
w Warszawie np. stajnie (na Krakowskim 
Przedmieściu 32) służą jako schronisko dla 
książek Biblioteki Narodowej. Ostatnio 
właśnie deszcz zawalił strop powyższego 
„schroniska"i prasa. uderzyła na. alarm, że 
bezcenne zbiory biblioteczne zamokną. 

Deszcze przestał padać,· prasa przestała 
zajmować się .sprawami biblioteki w staj. 
ni Być może, jednak.że do tej sprawy jesz­
cze powróci. W cza.s;ie następnej ulewy. 
Aby stwierdzić, że ewentualnie k!"ią.żki nie 
tylko zamokly, ale w ogóle „zgniły", 

tak późno przychodzę. Ale mam ci coś - T!lk .- powiedzial Sta~ z serd.ecz- _ A jeszcze .chciałbym dodać-ciąg-
do powiedzenia. n!'Il1 .usm1~chem - ,al~ moze p~zyJe~-lnął Staś_ że pani Pięknocka, wiesz ta W 1G3 numcrza „Przek1·0,i11" znmieAzczo-

- Słucham. m.e. c1 będzie u.slyszec, ze czyte:ln.icy. ro. w ładna wdówka, J·est twoJ·ą szczer<>, wiel- no ilusl.rownną. pracę J. w~Jdorffa o t. zw. Wl·esz tk ł T · k' b d h l T k '1! kwestii niemieckiej p. t. „Saga rodu mor-- , spo a em opormc iego. ro.ez ar. zo cię c w~ ą. a i, mzym.er bicielką! Twierdzi, ż8 piszesz napraw-T t k ? , derców". Temat tak „poniósł" autora, iź - ego sa yry a · P1:yck~, konese7 bąd~ co bądz, P°'·~i~- dę wesołe kawałki. I poza tym powie- pisząc w pewnym miejscu o eksterminacyj-
- Tak. Powiedział Że mimo to, iż jest dział, z_e masz i~totm~ ~alent .. DawrueJ, działa, że ty masz interesujące oczy i nej „mokrej robocie" niemieckiej, zadaje 

twoim konkurentem, musi przyznać lo- - powiada - me tal: cię cenił. A teraz taki przyjemny wąsik. takie oto pytanie: kto wie, dla kogo mor­
j8:lnie, że naprawdę cstatnio napisałeś widzi, że ty jednak potrafisz. Ostatnio zacisnąłem zęby. r przez te zaciśnię- dawanie jest niebezpieczniejsze: dla mordo-
k1lka doskonałych u i worów. Jest ocza- bardzo się uśmiał, ceytając jedną twoją te zęby zapytałem: wany eh czy mordi,,iq.cych '! 
rowany. I to wfa.śnie chciałem et zako- humoreskę. Prawie Czechow - powia~ n „ Dla mordowanych, panie Waldorff, za.w„ 
munikować. da. - e · „. sze - dla mordowanych Nie powinien pan 

- Staś odparł niefrasobliwie: mieć co do tego wątpliwości, chocfa.ż, przy-

amskl• kapelusz - Ile? Najwyżej 30 lat/ Więcej Pięk- padkiem udało się panu ujść cało z rąk 
nocka nie ma! A wygląda na 26! Ładna mordujących. 
bestyjka! I ' " I - - - - • • • I <Z notatnika kinomana) N' .d . . b t ik od NadchodJ:i t. ?.W. r,czon og6:rkowt. 

Poszedłem do kina. Nudy. Nie wiem,) Baba w krzyk. - Je 1 zie mi 0 es YJ ę - par- w okresie tym pra.c;;:i zwykła szukać t. zw. 
oo robić: obserwo'J')ać akcję i nie czy- - Bileter, kontroler. milicja!!! Iem twardo - idzie mi 0 to, ile potrze- „węźa morskiego". Tak się szczęśliwie skła.• 
tać czy odwrotnie, a tu. pantofle uwie- . Zapalają światło. Zjawia s.ię organ bujesz? da, że wąż taki leży od dawna na składzie 
rają. Najczarniejs.?e myśli przy- bezpieczeństwa, a ja siedzę spokbjny i - Jakto? - spytał Staś. - Nie ro- w opinii publicznej. Nazywa się „sprawa 
chodzą do glowy. Napewno mnie zadou.:olony. zumiem? I Wielgomasow~j''. ~i~gi:iic ~ię .ona (n~by -
Jadzia zdradza, tylko nie wiem z kim. _Teraz_ myślę f::; ulgą_ wyrzucą Byłem oburzony, ale jeszcze starałem ta sprawa), c111gmc i Jakos ciągle ruc. 
Liczę długi„. Wylania się a.stronomicz- mnie z kina. się opanować. .Obrońca l~olaborantki (sam podejrza.n~ 
na <"Yfra„. ize i smutno. Angicilca na Dama wy1'aśnia: bil u: glowP. strącił - Nie udawaj greka. Wiem, że o ~olabo.racJ\), adw. Hofmokl-Ostrowski 

1 • ~' • , • • upiera się, „zę prokurator umorzył postę-en~ranie mizdrzy się do Anglika i gada kapelusz. ch.cesz . pozyceyc 1 dlate&'o opowiadasz pawanie i zwolnił Wiclgomasową". Proku· 
Jak. najęta Organ milicji (do mnie): To prawda~ m1 ta~1~ g~odne ~~wałki o zach~co- rator utrzymuje natomiast, że Wielgoma· 

Marn przy so~ie kozik. 1ł~oże porż1~ąc Bil pan w głowę i strącił kapelusz'? nych mzymerach 1 zadurzonych wdow- sowa siedzi. w więzieniu' śledczym. 
ekran w kawałki. Rezygniiię. Za wiel- - Prawda. Bilem i strąciłem! kach.„ Mów - ile? Oczywiście, wierzymy prokuratorowi, a 
ka awantura. Kozik zabiorą. - Dlaczego pan to zrobił? - dziwi _ Ale daję słowo, że nie chcę nic od nh - Hofmoklowi, ale kiedyż, do diabła, 

Pantofle coraz silniej uwierają. Żt:Jby się milicjant. ciebie! dojdzie wreszcie do procesu? 
przynajmniej można było zapalić. -Dl°'?zego? Bo film nudny, gada,ią _ Nie chcesz pożyczki? _ podchwy-
Wyjść z kina? Nie ioypada .. ,Po pracy P? angielsku, pantofle uwierają, palie ciłem. _ Więc moŻP, chcesz, aby poparł Po prostu stare kawały i to źle opraco· 
odpoczywaj w kinie!" Angielka wyje nie wolno, lwpa długów, Jadzia rnnie cię w Urzędzie MiPskaniowym? Ow- wane. 
piosenlcę. Znienawid:::ilem Angielkę. zdradza„. szem, znam naczelnika! Podaj tylko - Zle opracowane! - zawołałem z 
Anglik ośu·iadcza się uarytonem. Gtos - Owszem - zgadza się organ bez- adresy, a może się da znłatwic. entuzjazmrm. - Preyjacielu - mów~ 
- jakgdyby ktoś walił obcasem w bę- pieczetistwa - rozumiem, ale cóż panu _ Coś ty zwariował? _ żachnął si" co jeszcze? 
bcm. Jakże można w takim języku mó- zawinił kapeltf..'3Z te.i obywatelki'! . Staś. - A poeta Pifpafpiewicz twierdzi, że 
idć o rnilości? Zniena.tcidzilem. Anglil~a. - Zasłaniał. Odcinał od Anqlików, twoje rymy są dn„„ n<iwct nie powiem, 

Przede mną kapelusz damski, modny pantofli, papierosów, dwgów i .Jaclzi. - Tylko bez ob~udy! - 7.awolałPm do czego, bo jestem dżPntclmenem, a 
kapelusz. Zasłania cały ekran. Zniena- Milicjant marszczy brew i otwiera no- surowo. - Nie udawaj, że nie rozu- siostra Pięknockiej wspomniała, że chy­
widziłem l~apelusz. Odczuwam. chęć, by les. Przyglądam się temu z radościq. miesz, przejrzałem cię na wskroś! Ga- ba jej siostra zwariO\\.'ała, skoro uwa-
go strącić. Mała heca i wyjdzie się z Publiczność skanduje: Ły - sy graj dai w tej chwili, 0 co ci chodzi!!! ża cię za przystojnc·go mężczyznę, bo--
kina. Chęć zmienia się w pasję, pasja al - bo for - sę ·od - daj! · Staś poczerwieniał. . . powiada - przystnjny mężczyzna nie 
w ,,czynów stal". Uderzam. lekko pięś- - Teraz chyba wyjdę z panem'! _ - No, dopra".l'?Y· ty ~est.es ;vycfiowa- ina tak głupiego wyrazu oczu, jak ty! 
cią w olcrycie glou·11. Leklw, ale zde- pytam ucieszony, gdy milicjant ko11czy n~! Ma słu~znos.~ ~r0r!wmck1, ze po- _ Ależ, oczywiście, nigdy nie ma! 
cydowanie. Dama odwraca gwałtownie notować. ...-y1ada o tobie. iz Jestes czasami nieob- _ zawołałem z zachwytem. _ Kocha· 
glowę. - Nie - odpowiada surowo organ hczalny. ny przyjacielu, teraz widzę że ciebie 

- Jak pan śmie Y bezpiecze,,.'istwa - Pocóż? Siedź pan do .- Nieobliczalny! Cudownie! I co da- nie straciłem? ! ! - Ttraz ~ówisz jak 
- Sm iem - odpmrif1darn obo}ętnie i konca. Kc:-pel1~sz. strącony. 1~:i~c dobrze leJ? - spytałem skwspliwie. prawdziwy przyjaciel! 

pou:strz11mu}ąc '!.ie1 1·anie. uder::am vo, ran ?ę~z1e 1rtrlz111l, a u.:czwame z sąd" I - A może naw"'t ~atyryk Wywijas I ze szczervm uczuciem ucałowałem 
ro.z drugi. prz'IJ1dz1e do domu.. S. D. ma racie. że czasem piszesz bzdury. !Stasia w oba 'ooliczkL 
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Wszystk e uśw adom~one kobiety pracujące 

Pclsk1 winny łednoczyć s·ę w siereg~ch swych 
demokratyctnych organizacj · kobletyth 

Po~ło sie Dnia Matki Kob ety śwrata pod znakiem demokracji walki o pa kój 

,,~"~~:;m:i~!:~:~~i~~::;~;;'..:'.~='Obrady 5-tei sesii Komitetu Wvkonawciego SDFK w Rzymie 
~astanow ~ć nad ~YlI1;· n jle nowe wa,:unki ustro~ \V p ołowie mai a b. r. odbyła s i ę w Rzymie I n:k; akcji tegorocznego przebiegu święta Ko- żu oraz przygotowania rr Międzynarodowego 
)owe. n'.lsz.ego Panstwa ułatwiaj ą kobietom , 5-ta sesja komitetu \vykonawczego Swiatowej biel w dniu 8 marca- oraz rozpatrz.ono z~gdd- Kongresu Kobiet. W 1945 r. p ierwszy Kon­
spełn1an1e ich obowiązków macierzyński ·:li . Demukratycznej Federach Knbiet. Obrady rzym n'.enie udz:ału demok.ratycznej organi:tacj! ko- gres SDFK w Paryżu postaw: ł jako główne 
Jedną z nąszych naj więks2y<"h zd..,hyczy są ur- skie ma j ą dori i osłe znaczen:e dla dalszego roz-1 biet ni em:eckich w ramach ogólnoświatowej zadanie organizacji kobiecej walkę o trwały 
!opy, t. .zw. po rod o.we, które przysługują każ- wo ju ru chu kobiecego na świecie. Raz.pa- organi•zaqi kobiece1. pukój i ustalenie warunków najpomyślniej ­
de1 kob:ec:e pracującej Form.ą, poważnej po- trywano sprawę udziału kobiet w walce pr·ze- Poza tym omówiono sprawę przygotowania szego ro'lwoju dla kob;et całego świata. Te 
mocy dla, m.atek jes; pomoc finansowa w po- I ciwko . podżegacz.om woje.nflym, omów:.ano wy- międzxnarodowej wy-stawy kobiecej w Pary- cele były konsek wentn ie realizowane w cią-
staci zas.łkow, wyp,acanych w t ym .)kI"! Sl e ~~~~~ -~.,·~ ~--~-----~~~_,,--~~~- gu minionych lat. Wzrastały siły Federacji i 
przez Ubezpieczaln. ę oraz w}prawka cl.la nie- I\/ - . - •~ ~ ,._ _, jej popularność zaró W'no wśród k obiet Eun-
mowlęcia, którą otrzymu je kazda położn '. ca . O lllJllP- !li lf@ § O r ••ll 610!1""0~11. U py, jak i kob'. ei!. krajów zamo~sk '. ch i kolo-

W:prowa~2en : e zasiłków rodzinnych to olbrzy- M· a I k a . d . k . ni alnych . 
mia pomoc ze strony Państw; dl'! lir ,nych ro - W Rzymie delegatki wielu krajów Europy, 
dzin. Nawet matki, znaj dujące s . ę w trudnych I z I e o Ameryki; Chin. obradowały nad tym, by po 
warunkach finansowych, mogą sw ym dz '. ecfom . · przez wzmoienle udziału kobiet w a:kcjach 
zapewnić lepsze pożywien '. e i dustar-:zyć im lep politycznych, mających na celu walkę prze-
szych warunków bytu. Rozbudowa sieci żłob- Na ostatnim pos'. edzeniu Miejskiej Rady Net- .Sam.orne matki ·'.ak długo przebywają w Domu, ciwko reakcji i siłom imperializmu, zabe:zpie-
ków i przedszkoli stanowi również wielkie 0 s.a rod.owej w Łodz:, uchwalnno J ednomyśln i e pro- póki n:e zdobędą sobie warunków samodziei- czyć pokój światnwy. Omawiane były spra­
gnięcia. Wprowadzenie zasady bezpłdtuośc:· jekt zorgan'!zowania II Domu Malki I Dziecka nego bytu. Jeżeli nie posiadają żadnego okre- wozdania komis ji, wyłon:one i na Zj eździe w 
s~.koly · podstawowej zapewn'a wszystkim dzie- przy ul. Mieirzarskiego 35. · ślonego zawodu, korzystają ze spec jalnych ~ar Sztokholmie dla zbadania warunków, w jakich 
c1om . n_aukę, , rozbudowa wyższych uczelni i gę- Dotychc:?as :s tnie:je w naszym mi~ście jed•n 

1 

sów, które przeszkalają ie 'fi. ok'.e~lony~ kie- żyją kobiety krajów kolon:alnych i półkolo­
st~ s;ec s2koł zawodowych, ::I.wana wszystkim dom tego rodza,;u przy u1. żubarskiej na Ba- runku - !Zgodn:e ze 'Zdolnusciam1 l zamiłowa- nialnych. 
dzieciom warunki równego startu źyciowegq. łutach, oblitzi;iny na 30 matl!k z dziećmi. Dom niami. Decyzje. powz:ęte· na sesji rzymsk'iej SDFK 
Te zdobycze odsuwaj ą od matek troskę 0 wy-· drugi, któ1·y uruchomiony zostanie prawdopo- w Domu Matki i Dziecka kobieta i dziecko staną się wytyc!':nym1 planu prac dla org'!l.ni­
~how~nie dzieci i rozwi·ą'lują r;10blem przyszło dobnie. 'pod kon:ec rnku bieżącego, pom'.eśd mają· zapewnione higieniczne warunki _ dzie- zacji kobiecych całego św; aita. Wytyczne te 
sci dziecka. Rozbudowa naszego szpitalnictwa. 100 osob. ci znajdują się pod opieką nie tylko matek, realizować będzie i na:sza Li9a Kobiet. Do 
twor.zenie prewentoriów, koloni i letnich (na któ D;;m Ma tki i Dziecka rozyvią·zuje jeden z naj- ale i wykwalifikowanego personelu, maj ą od- pi erwszych jej zadań, należeć będzie uma>So-
r~ społecze.ństwo i Państwo n'.e szczędzą środ-

1 
bardz'.ej paląrycti problemów społecznych opie- powiedme odżywiani!?. i opiekę lekarską. wienle organizacji, która wykazu je w tej chwi-

k~w), rozwiązuj<:> zagadnienie zdrowia dzieci w ki nad kob'.e tą ciężarną, znajdującą S.:ę w trud- li stosunkowo mały wzrost !JC1zbowy. 
wieku szkolnym. Budowa św ietlic szkolnych I nych warunkach życJ.owych. W ostatnim okre- W powstającym Domu Matki uruchomiony W kra jach słowiańskich obserwujemy osta-
dla uc;;:ącej się młódz'.eży, rozwój organizacji I sie ciąży, może zglosić się ona do Dom'u, gdz'.e będzie żłobek dzielnicowy, który rozw'.ąże pro- tn:-0 pokażny przyrost członkh'l organ'.zacji ko­
młodzieżowych ułatwia praci:; wychowawczą •w Ji '. gien '. <'znyrh warunkach przebywać będzie blem opieki nad dzieck;ero ma• 11:1 prac•ijącej . biecych. 'vV ciągu ostatniego roku w Bu~aril 
matkom. Stała troska społeczeństwa i Państwa ! aż do chwili rozwią.zania. Na poród Dom od- Już w najbli:ż>szym c'las!e Zarzą<l M · e '. ski szeregi kobiet zorganizowanych, zwiękg.zyły s : ę 
o .otoczenie na ilepszą opieką dzied i młodzieży, ! syła ko hi etę do kliniki, a następn'. e wraz z przystąpi do remontu domu przy ul. M'elczar- 0 blisko 300 procent. Podobnymi rezultata!ni 
o stworzen:e jak na!lepszych warunków zatrud : dzieck'.em wrara ona ao Domu, gdzie uczą ją skiego. Na razie Ministerstwo Pracy i Opiek'. poszczyci ć się mogą organizac je kob'.ece Jugo­
nienia, są to zdobyc·ze. k ' óre mogły być zre-: obchodz ić się z dzieck'en1. starają się przy- Społecznej przyzn'łło n1, te'l cel 3,5 mil zł do- sławi\ Czech i Węgier. Litzebność polskiej 
alizowane jedynie w 1?aństw1e, I przebudów<'! - l wią·zać ; ą do dziecka, a co najważn i ejsze, us·i- tacji. Dalsze :nwestycje będą [' nansowane rów organizacji kobiecej jest na forum międzyna-
nym na zas~dach ~emok~i Ludowej. J lują zapew;i_::._1;f?~cie egzystencję życ'.ową. n'.eż _P_rz_e_q;_P~a~ń-·s-tw __ o_. ________ .____ rodowym sprawą ważną. Wypowiedzi naszy:::h 

Walka 
• 

prawa o 
„ 

r.owne 
Kam~sra Spraw Kobiecych ONZ 

i do wsielk:ch m'.ędzynarodowych il1stytu-:j i, 
aby zajmowały w organizacjach i radach Na­
rodów Zjednoczonych stanowiska, dające ;m I 
możność wpływama na bieg polityki i gospo-
darki światowej. P. 

delegatek na terenie m'.ędzynarodowym w 
obron ie poko ju i praw kobiet na świecie na­
bieraj ą ;nne1 wagi. gdy reprezentują masową., 
kilkumilionową organizacj-: kobiet polskich. 

T(ybuna_,_„ __ :.: 
•·•-•it·•:ew:n;u ;a:a,a !UVCJ.llU/ W&<UV 

Jednym z orgtlnów istniejących przy Radz .e I prarę. wres2de praw maJątkowych kobiety za­
Go~p.odarczq-Społec2q~j ONZ, jest KeJllisja męinĘ.j : praw· matki do op'.eki nad dziećmi. 
Spraw Kobiecych, walc:z;\ca o prawne i faktycz I Wśród w:elu -swoich zaleceń Komis·a pod­
ne równouprawnieni~ kob:et w żydu poi' tycz- t kreślił~ ząda.pia, aby kob i ~ty mi.ały liczn'.ej­
nym, gospodarczym 1 społecznym, w pracy za - szy, n~z ob~cn · e, udz1at w delegacjach do ONZ 
w-0dewej i w stosunkach rodzmnych. -------~---------------------------------------------------------------------------------

Podczas gdy w ZSRR i w krajach demokra­
cji ludowej, kobiety korzysta1ą z pełnego rów­
nouprawnienia i zajmują niera.z bardzo wyso­
kie stanowiska w admini!'l:racji państwowej 
(np. Anna Pauker - mmister spraw zagranicz­
nych Rumun;i), w w'.elu krajach kapitalistycr.­
nych, kobie t~ jellt w dalszym ciągu upośledzo ­
na i pozbawiona praw. Takie państwa jak: Ar 
gemyna, Wenezuela i nawet leżące w samym 
sercu Europy Belgia, dop.:ero nie dawno w wv· 
n :ku zalecen'.a ONZ przyznały kobietom pr~­

z ·ASirADA H Y 
DO POSJIJt:,KU 

ł..adne · nakrycie stołu dodaje potrawom smaku 
wa . polityc_zne. 

W tym roku w Komisji Spraw Kobiecycli. 
przy Radzie Cospodarc.zo~Społecznej Naro dów 
Zjednoczpny<.h, uczestniczy 15 kobiet. Ani Pol­
s}l'.a, ani Czechosłowacia. n'ie mają w t:Ym ro!!:t1 
swoich przedstawicielek w obecnym skladzi ę 
K-0m:sji. Przyjdzie na nie kolej w la tach na­
stępnych . 

odpowiednie nakryc:e stołu ma duży wpływ 
na to, jak si~ czujemy przy posiłku i jak- o·n 
nam smakuje. Czysty obrus, estetyczne nakry­
c~e dodaje nam apetytu. co nawet wpływa n a 
stop'.eń przyswajan'.a sobie p..iżywi enia przez 
nasz organizm. (Do takich przyna1mniej wyni­
ków doszły ostatnie badania naukowe). Dla­
tego leż i:::a równo nakryc.:.e stołowe, jak i przy-

krycie . stołu w:nno być nie tylko schludne, ale 
i ładne. -

Dzisiaj podajemy naszym Czytelniczkom wzór 
skromnego, lecz starannego nakryc.:.a stołu . 
Obrus, przedstaw'.ony na rysunku, wykonany 
być może z kawałka tkaniny bawełnianej lub 
lniane;, przewleczcnei kolorową n:t.ką Naczy­
nia stołowe, choćby na'.mnlej kos·ztowne, po-_ _.._-. ... ...,._....--c,..., _____ ~_, ______ ... J~O™ 

·od promlenlam· Io „ a 

Sposób racjonalnego opalania 
VII' pierwsze ! sekc1i Komi ~ i1 p rzewodD i c:zył~ 

Bedil Bergtrup (Dan:aJ •1'1 d ruq;e1 - M H Le­
faui:hsu:;; (Franc.; a) Kom'.s_j a składa swe 'lale­
ce;n i ą i sprawozdania Radzi e Go~podarczo-Spo ­
łec:rnej , która wprowadza je na porządek obrad 
_Rady, przedstaw:a Ogólnemu Zg romadzeniu 
ONZ, kieruie do Sekret.arza Generalnego itd . 

Na tegorocznej ses1i styczniow e.i Kom.s'a 
Spraw Kobiecych pn!:ygotowa!a 23 zlecenia, Jo 
tyczące różnych dz'.edzin sytuacj'i kobiet. Za­
lecenia te odnosza się do zagadn'eń obywatel ­
stwa, kobiety zamężnej, równych szans w służ­
bie pail.stwowei i samorządowej, możliwośc) 
ks•;;tałcenia się kob:et, ich prąwa do zatrudnie­
nia, pracy i stanow;~k. równej pła-::y za równą. 

Jc;;tesmy w PQezatkach okresu urlopów I Nie należy na słońcu przebywać zbyt dłu­
Opuszczaj~c mury mięsta pragniemy jak naj - go. Ph~rwsza kąpiel słoneczna trwać może 
pełniej wykorzystać powietrze i słońce, ką· najwyżej 20 m i.nut. Przed kąpielą słoneczną 
piele &łoneczne jednak 1>rzeprowadzać należy skórę trzeba dokładnie wysmaro .vać tłusz­
umiej ętnie, gdyż nad:.iżywanie ich prowadzi czem. Do tego celu najodpowiedniejszy je&t 
b często d-0 skutków zgubnych dla zdrowia olejek roślinny. 
i faLaln ie odbić się może na stanie naszeg.a Baczną uwagę w sezonie ,,opalania się" ko-
naskórka. biety wmny zwrócić na skórę swej twarzy. 

------------------------------------........ ~----------· Cery bardzv ~uche powinny być w tym cza­

Opieka nad macierzyństwem ·w ZSRR 
W Związku Radz'. ec_\im już w okresie przed lekarską nad matką i dz~ eckiem w ZSRR sta­

ostatn:ą wo1ną św iatową opieka nad Matką i nowią jedną czwar•ą ogólnej sumy bu<lżeru 
Dzi~ck:em była tak rozbudowana . że kob 'eta ochrony zdrowia pubfa:zne!fO i wynoszą prz<:­
ci,ęzarna, czy matki! maleqo d·1ierka m1>1ła wszę szlo 4 milidrdy rnblJ. Obecnie, ze względu n ~ 
cJzie .zapewn'.ona op . ekę Jekatską._ Ob Pf·oir opie j n.11clwąll on e przeżyciam i wojennymi zdrowie ko 
k.a la uległa dals2e1 r·:zbudriw:f' . Oct lip r.: a h 1et z w r<1r <1 s ę sper jalną uwagę na syslem~ -
1944_ r. matkom wielodzielnym iuz od trojga tyczn e badanie kobiet ciężarnych. Po!ostają 
d~iec). wypłaca~e są poważne zasiłki rodzinne. one od oierwszyl h tygodni ci ąży pod stałą kan 
Urlopy dla kob~et c1ęzarn,Ych, . t. zw. porodowe, t~olą lekarską. W wypadkach ciąży patolo ­
zosłały przedłuzone do T! dni. Poza tym, ko- g:cmej, są one natychmiast kierowane ·na ob­
biecie ·ci~arnei pracu ją :,ei i;nysług~je w · Zw. serwa<: i ~ kliniczną, a w wyoadkach ogólnego 
Rad,z!ecJ;;;;rg speC]alne .dozyw1en1e, kt?re510 kosz O&łabi er..1a. matki po pr:rodr~e, korzvstają z po­
ty. P?krywa . zatru:in:aJą<:e 1ą przeds:ęb:urstw" . bytu w soec 1alnych Domach Wypor:zynlrn­
V.fe wsZY!itklc h zakfadach 1'Jracy przesi rzega:ia wych. gdzi i> ob,1k tr0skLlwej opieki lekars]< ' e j 
Jest ściśle za,sada. że k?b'.et · ciężarnvc.h _ nie wol znaidu i ą ws'Zt>llde rozrywki knlturnl·ne . O pieka 
no zatrudniać ani w godz:nach · nadl 1c.żbowych na.d macie r'lyń;;twem w ZSRR jest tak rozwi­
ani do nocn,e j. p(acy . n i ęla, że 1 ie i dobrodziejstwa korwsla ja w rów 

Sumy, preliminowane w roku 1948 na opiekę nym stopniu Zćlrowno kobiety miaSł. jak i wsi. 

sie specjalnie mocno nath1szczone na noc, zaś 
tłuste, o p lrach rozszerzonych poddane być 

powinny kuracJ1 wit aminowej - stosujemy 
raz dziennie w sezonie owoców inai.eczkę. z 
miazgi poz:!omkowej , ogórkow.ęj lub p.omido-
rowej. 

W trakcie int-;nsywnego opalania bardzo 
dobrym śrcdkiem kosmetycznym jest nakła­

danie na twan co wi eczór maseczki z rozbi­
tego kwas.zonego mleka bez śm ietany. Stosu­
jemy ją. rozsmarowując mleko na całe.i twa­
rzy poczem zantknąwszy oczy leżymy z tą 

maską 20 minut. Po tym za biegu twarz trze­
ba starannie zmyć -iepłą wodą. 

Cera tłusta powinna być latem z:mywana 
płynem sporządzonym z pół łyżeczki boraksu. 
pó~ $Zklanki wody, pół szklanki wódki i 10 
kropel glic~ryny. Przy cerze tłuste.i krem na -
1.eży wcierać na noc jedynie v.1 te części lwa­
rz-:r, na których tworzą się unarszezk.i.. 

w inny stan'lwic pewną zeb raną calość. Odle­
głym od zasad jakiejkolwiek estetyki j est na­
k rywan:P stołu zestawem naczyń różnorodnych, 
nie pasujących do s ;eb ' e i wyszczerbionych. 
Obecnie nasze fabryki fajansu i porcelany wy­
puszcz~ją na rynek tanie, a bardzo estetyczne 
nakrycia, o cenach stosunkowo niewysokich 
tak, że kos'lty ich nabycia pomieszczą się ła­
two w każdym budżede pracowniczym. Tro­
chę do.brej woli z naszej strony i Elarannoś -::i, 
pozwoh nam jndać w~zvstki e pos'.łki na ład­
nym obrusie i estety czny ch naczyniach. 



Z żqc-a Partii I 
DZIS W NIEDZIELĘ ODBĘDĄ SIĘ NAS~­
PUJĄCE ZEBRANIA PPR 

DZ. BAŁUTY: o godz. 10-ej kola terenowe 
,.Rogi", „Teofilów", „Pabianka". 
LIGA KOBIET NA BAŁWACH WE WLA· 
SNYl\1 LOKALU 

Dziś, w niedzielę. dnia 30 maja 1948 r. 
o godz. 10-ej rano odb~dtle się uroczystość 
otwarcia lokalu Ligi Kobiet na Bałutach przy 
at. Limanowskiego Nr 80. Komitet Ligi Ko­
biet zaprasza <'Złonkinie I sympatyczki do u­
działu "' uroczystoścl 
REZOLUCJA 

Na zebraniu kola PPR w Państw. Fabryce 
Wyrobów Dzianych, ol. Nowotki 65, zgroma­
dzeni jednom:vślnie prz:vjęli rezolucJę. z na.1-
wY·iszym oburzeniem protestującą przeciwko 
falf krwawego terroru, rozpętanego w Grecji 
l don1agającą się natychmiastowego zwolnie·-1 

i u~ięzionycb patriotów greckich. 

ZAPISY NA WYŻSZE UCZELNIE 
Uwaga, maturz ści, oraz wszyscy wstępu­

jący na wyższe uczelnie: AZWM „Zycie" udzie 
la informacji, dotyczących zapisów, orar, egUl 
minów wstępnych na wyższe uczelnie terenu 
Łódzkiego. 

Informacje udzielane są drogą korespon­
dencji, bądi też bezpośrednio przez Biuro In­
formacji A ZWM „Zycie'' Pio1 rkow~ka 4!1-16. 

Biuro inform11cii c7.ynne: poniedziałki 20 
- 21: środy - 12,30 - 14,30; soboty 12,30 
1"-30. 

Teatr "Komf'dil Muzyczne;\ „LUTNlA~ 
Płotrkow ka i.u 

Dziś i codziennie o godzmie 19,15 

,,RO IE-MARIE'' 
Romantyczna operetka w 7 obrazach 

Otto Herbacha. 
Udział bierze 60 osób 

Chór - Balet - Orkiestra 

wa„ a Pren m ratorz I 
"TRYBUNY WOLNOSCJ'' i „CHŁOPSKIEJ DROGI" 

W związku U? zrnian:i ceny prenumeraty/ że wpłaty winny następować od J-go ma_la br. 
zbiorowej „Trybuny Wolności" i „ChłopskieJ Prenumeratorzy, którzy nie wyró'.'tnają swri 
Drngi" (dła uniknięcia nieporozumień) wyjaś-1 ich należności za przenumeratę do :U-go ma­
niamy, że jednolita cena zł 2!'\ mies. obo· .ia br. będą obciążeni w dn. 1-go cze1·wca 
wiązuje z dniem I-go cze1·~ca br. to znaczy wg jednolitej reny. -

T 

Z AJDER 
Zd 1\ ka Wolo:, u 1

• 

ZJEDNOCZF.NJE PRZEMYSŁU 
PRECYZYJNEGO i OPTYCZ?'•fEGO 

w Łodzi, ul. \!\'" "ury 21 
p nukuje: 

5 INŻYNIE Ol ·l:UECIL.\N!KO V 
1 INŻ"DO!EB -ELEKTRYEA, 

kilku TECHNmOw. FINANSISTOW 
I KIEROWNIKOW ADMINISTRACYJ­

NO-HANDLOWYCH 
Warunki do omówienia. 
Zgłoszenia przyjmUJC Wydział Per-

~onalnv. 3370k 

>> 
Wytwórnia pończoch~ 

L ZI 

R.s:w. „PRASA" Wydzłał Tn.napcrtowy, 
Lódi. Pogonowskiego nr 13, 

SPRZEDA 
r · żne c:r.ę!i.ct 'l'l"Ymienne z samochodu 
Willis i Pellgeot. 

E. Wi • s 
Łódź, ul. Lipowa nr 47 

w 
w 
O> 
O> 

' ~ 

o· eielna 24 - tcJ. o 
Potrzebni od zaraz: 
1. KSIĘGOWI wYkwalifikowanl 
2. F' .KTURZYSCI 
:J. f:EFERE CI i<przedaż obznajmieni 

z artvkułami technicznymi 
4 J?LANIŚCI 

Podania z załączonymi życlory ami 
składać w Wydziale Personalnym Dy­
rekcji Przemysłu Art. i Tkanin Tech­
n icmych - Łódź, ul. Dr A. Próchnika 
Nr 1. 3240k 

Rozlewnia. pi1>1•a i octu 
'łr.lZ wytwórnia wód ga.zowyrh 

JANISŁAW HAUZER ~ 
Zduńska-Woła, Kościelna '· 

SPRZED.Aż ARTYKUŁOW 
7,ELA7NYCH 1 JClJCHE rNYCR 

ALOJZV TYCE l . ·ka. 

Zdnmka-Woll!., Plae Uoo 2 
. T~l. !57. 

M 

4!'~y~ '""' NSKI J Zduńska-Wol;i., ul. Głr1wna. ~I 
--

OWOCARNIA 
Słolbeze i Deliblesy 

tf-1. 54 

GĄTKIEWICZ IREN A 
w 

Zduńska-Wola - Pib:udskil"lf<> 11. w 
~ .... 

Bilety wcześniej do nabycia w Spół­
dzielni Artystów Plastyków - Piotrkow 
ska 102, a od godz. 17-ej w kasie te­
atru. W niedr,ielę 1 święta, kasa teatru 
C"cyPna od godz. 11-ej. 33'22k 

T eałr „OSA" Zachodnia 43 
tel. !40-119 

19,30 Ostatnie przedstawienie rewii 
1 I Ili Tkalnia 

Mechaniczna 
RESTAURACJA 

„MIESZCZA~SKA" 

A. Wojciechowska w 
w 

Zd.-Wola Piłsudskiego 20, tel 193 
Cl 
Cl 
:>;' 

BIO.SENNI" BIEG 
z GROSSOWNĄ i DYMSZĄ 

na czele całego zespołu 
Przedsprzedaż w kasie w godz. 10-13 

I od 16-ej - tel. 140-09. 

UWAGA: W sobotę dn. 5 czerwca br. 
otwarcie letniego teatru „Osa" w ogro- _,, 
dzie przy ul. Zachodniej 43, tel. 140-09, ~ 
rewią pt. „ W o~rodzie przy pogodzie". i!? 

Teatr Kameralny Domu Żołnierza 
ul Daszyńskiego 34 

Dziś o godz. 19,15 farsa Noela Co· 
wa.rda 

.EA N S 
K"~a czynna od 12-tej. tel.: 123-02. 

PRZETA G NIEOGRANICZONY 
Central~ Zarząd Przemysłu Włókienni-

czego - Biuro Zakładów Włókienniczych w 
Łodzi - ogłasza przetarg nieograniczony na 
wykonanie instaJacjj wodociągowo-kanali,za. 
cyjnej i centralnego ogrzewania wodnego gra 
witacyjnego w . budynku I Gimnazjum PZPB 
przy ul. Kilińskiego 130 w Łódzi. 

Szczegółowe warunki przetargowe, druki 
ofertowe i informacje mozna otrzymać w Bi u 

>> • • • << 
ZDVN.§1'.lł • H'OLA .... 
Pil~u §#s.ieqo 21 

OGŁOSZENI 
Kupno - SprHdaż 

ROWER dziecinny, 
dwukołowy, używany 

- sprzedam Wólczań­
ska 144 m. 74. 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
Centralny Za.rząd Przemysłu Włókienniczego - Biuro Budowy 

Zak1adów Włókienniczych w Łodzi ogłasza przetarg nieograniczo­
ny na wykonanie instalacji kanalizacyjno-wodocluowej na terenie 
PZPB Nr 8 w Łodzi przy ul. Smugowej 11 (Kilińskiego 2). 

Szczegółowe warunki przetargowe, druki ofertowe i informacje 
można otrzym<1ć w Biurze Budowy Zakładów Włókienniczych w 
r ... odzi, ul. Sienkiewicza 47 codziennie od dnia 31 maja 1948 r. 

Oferty należy nad~yłać do BBZWł. w Łodzi, ul. Sienkiewicza 47 
do dnia 10 czerwca 1948 r. do godz. 12-ej. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 10 czerwca 1948 r. o godz. 12-ej 
min. 15. 3369k -

PAŃSTWOWE ZAKŁ. PRZEMYSŁU BAWEŁN. NR 3. 
Ló<łi, Piotrkowska 2!ł3-5 

poszukują: 

1. w~'kwalifikowaną, dyplomowaną 
żłóhka, fa hl'ycznego. 

PIELĘGNIARKĘ do 

rze Budowy Zakładów Włókienniczych w Ło- 1. TECH3IKA BUD0,'\7LA ... EGO 
dzi, ul. Sienkiewicza 47, codziennie od dnia 1. TECHNIKA ELEKTRYKA (młodszy) 
2 czcrwcn 1948 r., I 

Oferty na~eży nadsyła_ć do ~iura_ B~d. Za- , 4. TOKARZY METALOWYCH 
kładó~ Włókien. w Łodzi, ul. S:enki~wicza 47 Zgłoszenia w Wydziale Personalnym. 
do drua 15 C?.erwca br. do godz. 12-eJ. . 

Otwarcie nastąpi w dniu 15 czerwca o wg. układu zbiorowego pracy. 
godz. 12-ej min. 15. 3379k 

•••••••••••••••••••••••••••••• SPÓŁDZIELNIA PRACT 

Warunki płacy 
3376-k 

DY~URY AP"l'Eit KONFERCYJNO - BIELIZNIARSKIEJ „ A S T Jl A" 
Konto PKO VII-4959 Dzisiejszej nocy dyżurulą następujące apteki: 

Danlele<:kieqo f Plotrkowska 127) Zanc7k1ew1. Wykonuje masową produkc;ię bielizny 111ęsk"ej i odzieży ochronnej 

Łódź, ul. St. Jaracza 6. Telefon 135-22 

C"la {Zielony Rynek 371, Gorczyckiego (Prze- (Kombinezony, ubrania. roboc:r.e, fartuchy. kitle). 
'o\zd 59). Karlina (Wsd1odnl11 541 , Antoniewt. Tn~t.\•t1 1cjom Pań ~twowym , Samorz;idowym, i Spolecznym-udzie-
'7a fP'lhi;io icka 56), Zagórows'·le] (L!manow- j Iamv ra batu. 3375k 

kleqo 371. ;,..,,~==~""='""""..,,====....,,====~=oo=="""""""'""' 

DROBNE 
Zaofiarowanie pracy 
CENTRALA Zaopa­
trzenia Materiałowego 
Przemysłu Włókienni­

czego zatrudni wykwa 
lifikowanego magazy­
niera ze znajomości " 
barwników krajo­

wych i importowych. 
Zgłoszenia przyjmuje 
Wydział Personalny 
CZMPWł. Łódź, Pl. 
Zwycięstwa 2 w godz. 
od 11-13. · 3312k 

SPÓŁDZIELNIA Bu­
downktwa Wiejskiego 
poszukuje 2 wyk-wa­
lifikowanych techni­
ków budowlanych -
jako kier. robót w te 

renie. Z~łoszenia 
p1·zvimuic dzi<1ł SBW 
Lódź, Piotrkowsk::i 26 
godz. 9-12. 3377g 

Zag h1 e dokum nłv 
SKRADZIONO kartę 
rozpoznawczą leg PPR 
- stałą, tramwajową 

roczną, zw. zaw. By­
~7kov:<:1d J:.in, Stawo­
wa 16. 3~73g 

ZGUBIONO ksią:l:ecz­
kę r"..!it'~ :cacyjnł RKU 
f.ódż, Kt·. ·m~ki Igna.:y 
Wschodnia 24. 3371p 

1IQQl11l;jl11llU!l11l!Wl·1rl11llill11lll 

CZYTAJCIE 
I »Głos Robotniczy« 

Słt. 9 

TEATR „SYRENA';-Trin111p1ttlł 1. 

Dziś 2 przedstawienia o godz. 16,30 
i 19,30 D. G. Dregely pt. 

„DOBRZE Sl.:ROJONY FRA " 
w opr;:i<'ow;iniu i 1. p;ORenkami Jerz-=go 
Jurandota. z gościnnym \.\'YStepem Ire­
n~: Horeckiej i KazimiPl'ZH Szub,,.;;ta na ,,. 
e· ?'n ~Ą··,nlu .. ~YRENY". ~ 

Kas: otwarta cały dzień: tel. 272-70 i:2 

z odpow. udz. 
w Zduńskiej-Woli, tel. 182 

Wykonuje \'-'·szelkie roboty z zakresu 
budownictwa oraz prowadzi r,akl;id rze- ~ 
żbiar~ko-kamien iarski i betoniarny. ~ 

Zd. Wola, Łąkowa 30 

SKŁAD l\łATERIAŁOW 
AP'!'ECZNYCH I F AltB 

Janiny merałtow~~ieL 
ZDUŃSKA WOLA, 
Plac Zgody Nr 25 tel. 1!)!) . 

TKALNIA 
MECHANICZNA 

z. 
Zduń ka Wola 
ul. Podmiej ka 24, Tel. 3. 

TKALNIA 
MECHANTCZ 

Br. 
i §.,, 
.ZDUŃSKA WOLA 

6. 

• 
I 

I 

w 
CJ1 

'f 
l:G"" 

w 
w 
(',:) 

Zduńska Wola Plac Zgody 9. <r 
>;" 

z . Kf, D MEC (A TICZ 'Y 

O I,l<~W 1IA ŻELIWA 

J. 
ZDUŃSKA WOLA 

ł'ił udskiego JOl id. i7. 

Wvnawc"l · Wn1 Knm1tM PrR w f""1z.i 1 KomH e RP><łal<~1n:<. Re<d i Arłm fllrlł, Piotrkowc;k i;i Rff T,ol~fony: P.erl.:iktor N::ir.zelny 2Hl-14. Se kretanat 254-21 
„~łM?Pń Pl"n-lrnw~\fl! ~., tel 111 -M , Knntn Pr<O vir. 1;\r:; Złld r.:r;;f. R. „Pn. a„. A..,m ! nt.tr-a„1~ n!"' l'.)r~"fm'J)i" MP~~~:?f_.!•1.~. 



T ATR„ 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 19-ej arcydzieło Szekspira 
„OTELLO". 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 19 min. 15 komedia Matu­

&'lewskiego i Ro jewskiego "GOSPODA POD 
WESOLĄ KUKUŁKĄ·'. 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOLNlERZA 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś o godzinie 19,15 farsa Noela Co­
warda „SEANS". Udzi ał binrą : Hanna 81el1ck a. 
Helena Burzyńska . Halina Głuszkówna , Wan ­
da Jakubińska Michał Mel!na, Dan Ul a Su1-
nari;ka I Ludwik Tatarski. Reżyseria Michała I 
Meliny, dekoracji"! Jana Rybkowskieqo. 

Kasa czynna od 12-ej, tel. 123-002. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" j 
Piotrkowska 243 i 

Dziś i codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE" 
romantyczna operetka w 7 obrazach -
Otto He1bacha . Udzi ał bierze RO osńb . - Chór 
- Balet - Orkiestra. Bilety wcześniej do na­
bycia w Spółdz1elm Artystów - Plastyków -
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru c:7.ynna od 
f10dZ. 11. 

TEATR „SYRENA". Tra1t!Jllłt11 t 
Dziś 2 przedst. o godz. 16,30 i 19,30 komedia 

G. Dregely w opracow. i z piosenkami Jene­
go Jurandota „DOBRZE SKROJONY FRAK" 
z gościnnym występem Ireny Horeckiej I Ka­
zimierza Szuberta na czele zespołu „SYRENY" 

Kasa czynna od godz. 10 - 13 I od 16-ej, 
tel. 272-70. 

Teatr „OSA" Zachodnia 43, tel. 1<10-09. 
Ostatnie przedstawieniP rewii ,.WIOSEN­

NY BIEG' z H . Gros~ówną i A. Dymszą na 
czele zespołu. 

TEATR KUXIELEK RTPD w LODZI 
UL. NAWROT 2'7 

wystawia 30 maja br. premierę sztuki pt. 
„PINOKIO" według Collodi'ego w opracowa­
niu Aleksandra Maliszewskiego - bajkę o 
chłopczyku z drewna. 

Przedstawienia dawane będą codziennie 
dla dzieci szkół powszechnych, a w każdą nie­
dzielę i ~ięto o godz. 12-ej dla szerszej pu­
bliczności. ,; 3313k 

IKINA 
ADRIA - ,,Zenobia". 
BAJKA - „GuwernantkaH godz. 15,30, 18, 

20,30, w niedz. 13, 
BAŁTYK - „Timur i jego drużyna", godz. 17, 

19, 21; w niedz. 15. 
GDYNTA - „Program akh111lnnśd !Cra1. l ZaqT. 

~r 14", godz. 11, 12,20, 13,40, 16,00, 17,20, 
18,40, 20, 21,20. 

HEL (dla młodzieży) - „Czarodzlejskie ziar­
no", godz. 11!, 18, 20 w niedz. H. 

nJZA - „Cienie Przeszłoścl" 
POLONIA - „Polska" godz. 11. lf, 21. w nie­

dziele 15. dodatek 'z wyścigu kolarskiego 
\V<i1'.'Szawa - Praga - Warszawa. 

PRZEDWIOŚNIE - „Mali Detektywi" godz. 
17, 19, 21; w niedz. 15. 

ROBOTNIK - „Moja stoma B!leen", godz. 17, 
19, 21; w niedz. 15. 

ROMA - „Dusze Czarnych", 17, 19, 21; w 
niedz. 15. , 

REKORD - „W górach Jugosławii" godz. 
16,30, 18,30, 20,30, w niedz. 14,30. 

STYLOWY - „Stalowe Serca", godz. 16,15, 
18,15, 20,15; w nieaz. 14,15. 

SWIT - „Miłość na lekarstwo'' godz. 16,30, 
18.30, 20,30, w niedz. 14,30. 

TA TRY (w ogrodzie) - „Płomień nowego 
Orleanu" godz. 1'7. 19, 21, w niedz. 15. 

TĘCZA - „Stalowe Serca" godz. 17, 19, 21, 
w niedz. 15. 

WI5ŁA - „Casahlanc-a'', qodz. 17, 19, 21; 
dodatk ~eans o godz. 151 w nledz . 1::1. 

WŁÓKNIARZ - „Aleksander Newski", godz 
16, 18,30, 21. w niedz. 13,30. 

WOLNOSC - .,Timur i jego drużyna" godz. 
16, 18, 20; w n iedz. 14. 

ZACHĘTA - „Oflag XXVII" godz. 16,30, 18,30. 
20,30, w nledz.. 14,30. 

c IA 
ANow··~ 

o li 
pocz. Karsznice ~ 

WAG I 

Nr 14"7 

• • r • • 
Ha turmeju łódzk'm komplet sądz~owsł<i zdał egzamin 

Przebrzm ' ał już dzo poświęcihśmy uwagi tym, którzy w du- wagi na b icie głową. Tego ro<lz.ajn faul po-
• ~ I, ~/,..-/"'.J/f- h głuchy dżwi ęk żej mierze byli odpowiedzialni za całość im· winien być jak najo~trzej karany, gdyż jest 
'- 1 \ 1 „ _--'1;-...( gongu, umiJk1!y iprezy, to jest 6ędz i om. najniebe:z.pieczn;e jszy dla przeciwnika i naj· • ...._c~ ;:::. komendy „1'rek" hardziej brutalny. Bru talno . ć zaś w boks ie . 

'- fi~~ puść . Trzy dziestu PRZY ZIELONYM STOLIKU.„ i e ~li ten ma być 6portem, n ie może mieć 
· C !:';, -- kilku chłopców o. Komplet sęrlz i owsk i na turnieju łódzkim miejsca. 

Ls:L~ ~ puściło ring .i roz- zdał egzami~ . Nie byl ~śmy ani razu świa~ka· 1 VVZBOGACILTSMY SIĘ 0 JEDNEGO 

~
'~ poczęło swój po- mi. werclyktow. ~ra~e krzywdz~cych ktor~: DOBREGO RINGOWEGO 
~) · wszedn1 dzień. Na gos z zawodmkow, Jak to si ę, ruestety, dosc D · d h i1 h --A •6 u 

/j. n F' stad ionie hoke'jo- często na naszych ringach zdanało. Mogły o Je nyc . z na .! erps.zyc 6'<'-'ZI .w r ng°': 
,'I J wym ŁKS-u zaleg- może być zastrzeżenia co do niektórych walk W:Yc.h zwyk!ismy zahczac z~ledw1e k ilku. Byli 1 łb I · P t t zresztą takie zastrze-żenia i my kilka razy rumi do t-eJ pory:. Kcnv:aiski z Po=ania , l.au· 

~~ 
) I'' bau~~~za;i e j ~5 anu~~- mietśmy, ale nie były one ani c-i:ęste (na 48 kedrey ze Szczec i~a i Znpłat'ka ~e $1.ąska . 

./ wokoł Jednak nn- walk może było ich z górą cztery), ani tak Obe;:n ~ e do na<:v.eJ. e~s trakla"r rnozemy .zah· 
' gu snują się c:e- i totne , aby mogły podważyć opinię k tóregoś czyc J ~dne!?o łotlzian!na, a Je«t .nim. S~ ero-

me minionych do· z panów zza zielonego stolika, przy k ' ć· newsk.i. Sierc:iczewr.ki obok spako1u, Jak i za. 
p ;e ro co dn', a są one tak ostre, że możemy rym na zmianę zasiadali: Federowicz (Sląsk) ~howu ;e na nngu, pos i~da n iezwykle . by.:;.t:~ 
jeszcze do n ic.h powrócić. PrendoW5ki (Warszawa}, Łaukedrey (Szcze· 1 . czułe .ok? na f~ule i ?oskonale ?nentu1e 

Z małymi wyj ątkami w ciągu tych trzech cin), Kowalski (Poznań), Zaplatka (Sląi;k). Si- s i ~ w ]~kim sta~i e nalezy przerwac '."'alk~ 
dni przed oczyma na1Szymi przedefilowali korski Stępień Twardowski i Sieroczewski aby ta nie przymosla krzywtly zawodnikowi. 
wszyscy nasi mistrzowie pięści. Byliśmy (Łódi) ' ' Klasycznym tego przykładem była 1e9'c> !nter-
świ adkami wielkich nawet n iespod:z.ianek i · .„ I W RINGU wencja w czasie walki Zagórskiego z Csb1ll a-
przeżywaliśmy k ' lkakrolnie wiele chwil peł- Sęd ziowan i e w ringu nie było już tak bez kiem, N iby nic niest./lło na przesi.kodzie, a.by 
nych nap i ęci a i emocji. Entuzjd]:mowaliśmy zarzutu . W inku 'A'Y']Jadkach zbyt tolerancyj· sędzia dopuścił do dalszeij walki. Zagól'f'ki 
s i ę p iękną walką Rademachera z An ~kiewi - ni sędz iowi e ringowi, zwlasu:za w p teTW6zym 6tał na nogach, ale jeszne Jeden cios m6g1 
czem, ro zp is ywaliśmy się o nie5podziewa· dniu turni eju dopuścili do niepotrzebnych posłać Zagórskiego w kra inę marzeń, tak, 
n ych porażkach faworytó~, .. krytykowaliśmy I kontuzji zawodników:. Do. takich należał, :nie· jak przypadkowy i niespodziewany zupełn ie 
tego, czy owego mistrza pi ęsci, ale mało bar- stety, p. Twardowski, ktory mało zwracał u- c ios Rudzkiego. 

Dzisiejsze • imprezy sportowe . 
Dz's iejszy kalendarzyk imprez spo r tow ych przeds tawia si ę następuj ąc0: 

PIŁKA OŻNA: 
Stadion ł.KS-u godz. 17,30 - zawody o mistrzostwo Ligi Pań&twowej: W16ła (Kra· 

k.ów) - ŁKS. Zawody o mis1rzos.two klasy A: godz. 11-ta boisko LKS-u: ł.KS - ZZK; 
boisko W imy: Widzew - Lechia; boisko Zjednoczonych: TUR (Łódż) - Concordia; 
boisko Zgierz: Bo f.ita - Zjednoc-i:one; godz. 17,30: boisko Tomaszów: TI.JR (Tomasz.) 
- PTC; zawody o mistrzostwo klasy C: godz. 11 boisko PKS II: Chem,iczna - ZMD 
- Zryw (Zduńska Wola); boisko SieradzSkóra; godz. 18 boisko PKS 11: TUR (Pabian.) 
(Zelów); godz. 17 boisko Arko; Błysk - TUR (Sieradz) - Pa.piernia; boisko Łask: 
Łaskowiak - Me<talowiec; boisko Br:z.ezi ny: Zryw (Brzeziny) - HKS Skaut (Skiernie­
w ice); boisko Rogów: ZZK (Rogów) - Unia II. Zawody o m~trzostwo kla:sy B: bois­
ko Zjednoczonych go<lz. 15: ZZK (Koluszki) - Unia (Skierniewice). 
PIŁKA RĘCZNA: 

Stadi<m LKS-u godz. 16,30 - uwody o mi&~r%0S'two Ugi St:<:zypiorniaka: ł.KS -
LeopoEa (O;pole). 
ZA WODY KOLARSKIE: 

Godz. 8 - zawody szosowe Łódź - Piotrków - Tomas:z:ów - Łódź. Start hono· 
rowy i meta na stadionie ŁKS-'1.1, za5 start lotny pny kościele św. Wo;cieeha na Choj· 
nach. 
ZA WODY MOTOCYKLOWl!: 

Godz. 9 - zakońcienle mety zjazdu plakie!owego O odzinie 10 poc;;ątek raidu 
ogólnopolskiego. 
ZA WODY TENISOVlE: 

Godz. 10 - finały mi6trzostw klubowych ł.KS·u. 
LEKKOATLETYKA: 

O godz. 10 w p„rku Ponlato~kiego łl~ędzie 11ię b ieg 11ztafetowy "I razy 2000 m 
o nagrodę „Ęxipressu Ilustrowanego". 

A klasa wyłan·a 

DZIEClNADA TRZĘSOWSKIEGO 
Na zakończenie musimy poruszyć jeM:cze 

jedną sprawę, sprawę przykrą, gdyź dotyczą­
cą jednego z naszych, obi enijących wciąż pi '° 
sci arzy. Mamv na myśli Tr7.ęsnwski eqo. N Je 
było sprawiedliwym Io, że Trzesow,.,ki ego 
wyznaczonn jako rezi>rwowcgo. Trzęsowski 
ni ewątpliwi e nie umie mn iej od Zagórskiego, 
czy Rudzkiego, ale otlmówienie startu tego 
powodu, że kapitan 6ipOrtowy PZB p<>pełnil 
,,gaffę", byłe ze strony TrzęsO'W'Skiego posu· 
n 'ęciem bardzo nieszczęśliwym, dowodzącym 
o jego malej subordynarji. Tym razem złóż­
my to na karb jego„. dziecinady. 

Zd. K. 

S rzet!ai 21~ w preszka I Sika 
pom'dorowego 

Zarząd Miejski w Lodzi - Wydział Apro­
wizacji - podaje do wiadomości, że posiada 
na sprzedaż pozakartkową, po cenach regla­
mentowanych, ropy w proszku (grochowa) 
oraz soki pomióorowe (UNRRA). 

Wyżej wymienione artykuły nab:rwać mo­
gą: organizacje młodzieżowe, in~cje itp. 
stowanyszenia, urządzające w sezonie letnim 
obozy i kolonie wypoczynkowe. 

W celu zaopatrzenia się w 'W-yiej WYJnieni<> 
ne artykuły zgłaszać się należy do Wtdziału' 
Aprowizacji (ul. Legionów 10, pokój Nr. 242, 
telefon 149-62) w godrinach ttTZędowych. . , 
m slrzo 

Pr2egląd ostatnich wydarzeń na boiskach w całym kraju 
KlRAKOW. - Mi· 

.strzem piłkarskim kl 
A K.O.Z.P.N. zostala 
drużyna „Chełmek" . 

Vv ostat.nim meczu 
mistrzoW61':a drużyna 
pokonała „Szcza.ko· 
wiankę" 4:1 (1 :1). 

SOSNOWIEC. -
W italbe~d ro7.gryWek 
klasy A Zagłębia pro· 
wadzi KS ,.Zag:lębie"' 
przed ,.Sarmacją" -
różnicą 1 ,punktu. 

WARSZAWA. - Po o~tatnich rozwywkach 
o mistrzostwo warszav.·l'kie-j kla«y A na cze­
le tabeli znajduje t"ię „Syrena" 'Przed „Bzurą" 
i „Pogonią". Ostatnie mecze przyniosły na· 
stępujące ·wyniki: 

Syrena - Marymont :u f2:1), Ruch -
Znicz 0:0, Bzura - Legia IB 3:2 (1 :1), Pogoń 
- Zryw 5:2 (3:1), SKS - Jedność 4:1 (2:1) , 
Polonia IB - Grochów 2:2 (2:0), 

KIELCE. - W kieleckiej klasie A prowa­
dzi S'KS - 15 plct„ .przed KS Zeork - 13 pkt. 
W ostat11 im spolkaniu Zeork wygrał z SKS 3:0 
(walkower}. 

LUBLTN. - W tabel! ro?.grywek prow11d„i 
Luhlinianka - 15 -pk t , przed Sp11rtą - 10 pkt 
Lublinianka 'Z'•n•c- i eżvła Sparte 7:2 (6·0) i ma 
już prawie zapewnion p1erw„ze miejsce w ta­
beli . 

\ 'ROCŁAW. Wobec n·edn.pus7.<:zenia przez 
WG1 D Dolnoślą-.;k1ego OZPN druzyny ,.Pafa· 
wag" do ~potkania finałov•ego o m;-;trzostwo 
kJa,.,v A. w meczu fmalowym 6po tk ał 1< i ę KS 
„Len" (Wal'brzych) z „,Burzą" , Zwyciężyła 
„Burza" (Wrocław) 1:0 (0:0). W Swidnicy 
miejscowa „Polonia'' przegrała z IKS (Wroc· Z ŻflCią Z r•.J f~U 

Uwaga Pteściarze I 
law) 1 :::! (0 :1) . Mi trzem I grupy je.;t „Polo­
nia" (Swidnic-a), II grupy - „Burza" (Wroc· 
law), IIl - „Len" (Wałbrzych) i IV - IKS 
(Wrocław). . Zarząd sekcji ~okse.rskiej Zrywu. zawiad~· 

KATOWICE. - W me<"zu finałowym 0 mi· ·1 m•a swych członkow, ze w pon1edz1alek ma· 
strzostwo śląskiej klasy A ,,Naprzód" (Janów) ją s ; ę stawić . na hoisku ':"' ."arku. Lud wym 
pokonał „Bail'Clon" (Katowice) 4:1 (2:0). Zawo· o g~dz. lB·~~J w celu v;zięc1 a udziału w ze· 
dorn przyglądało s i ę ponad 10 tysięcy wi·J braniu se.kc]!. 
dzow. Obecność ~zystlcich obowictzkowa. 

BYDGOSZCZ. - Lea.der tab TI, !ZX Pomo· 
n:anin (Toruń) uemisowal w Bydgoszczy z 
miejscową Poionią 1:1 (1:1). a drt!Wm miej· 
!<CU zn11jtluie się GKS (Grudi:i d"l). 

Streptomycyna w Klfn'ce O, ·wer­
sytetu ló~zfdego 

W ostatnich tygodniach Ministerstwo Zdro 
wia uzyskało pewną ilość cennych leków, 
wśród których znajduje się 11łrFp\omyeyna, 

Jak i;ię obecnie dowiadujr-my, część przy­
słanej do kraju streptomycyny została przy ­
dzielona kllniC'P Un!wer 0 'tr>ck1ej v Łodzi 1 zo 
stanie jej oddana w najblizsz j przyszłości 
do użytku. 

Str„ptomycyn~ ut ta bPdzi„ do prac do­
~ riadczaln:vch przy lecz0 n lu gruźlicy opon 
mózgowo-rdzeniowych i gruźlicy u dzieci. 

„nzrn~ MATKI - o MAJ . 
Tradycyjnym zwyczajem w o:; tatn ią nie­

dzie1ę rnaja, a wi~ w rnkn hlezaCYTI" - 30 
maja - Pol5ki Czerwony Krzyż Młodzieży 
organizuje obchód „DNIA MA TK!" - pod 
ha~łem: „Hołd Matce - Polce bi(irącPj udzillł 
v. materialnej i moralnej odbudowie Kraju". 

GAI WOJSKO 'Y INSTYTUT NAUKOWO· WYDA ICZY 
Wyszedł z druku najnowszy podręcznik bokserski 

I. DOBRANSZ6'.1' 

wydaje książki z zakresu 

Wiedzy ogólno-woiskowei i powszechnei 

T CHNI _KSU 
Autoryzowany przekład z węgierskiego 

Książka dla każdego trenera boksu i pięściarza 
Cena 380.• z# 

Lódź, ul. Piotrkowska 47 
W ars=awa. Al. I. Armii 16 

PORTU 
OTO 'ł"ZAC..18 

Sprzedaż przez GŁÓWNĄ KSIEGARNIĘ WOJSKOWĄ 
lód.i, ul. Piotrkowska 47 - tel. 112-11 
Warszawo, Al. Pierwszej Ąrmii 16 - tel. 8-86-46 
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